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[AdinGĆ p. Siwiiskieno nie ma Większości. 


Dziś rozstrzygnięcie. 


_ Wezoraj prezydent ministrów p. Artur 
Śliwiński wystąpił w Sejmie z deklaracją 
programową nowego Rządu. Oświadczenie 
pnemiera dalekie było od radykalizmu spo- 
łecznego czy politycznego. Było umiarko- 
wane w treści i w formie i zawierało zale- 
dwie minimum tego, czego wymagać musi- 
my od Rządu demokratycznego. Ale to mi- 
nimum szczerej demokracji było w progra- 
mie nowego gabinetu. Nie był to program 
obszamniczo - kapitalistyczny, któryby mógł 
mzbudzić entuzjazm u Lutosławskich, Du- 
bemowiczów, Skulskich,  Rossetów i Koli- 
scherów. Nie był to program, oddający 
wszystkie władze państwowe do rozporzą- 

| dzenia prawicy na czas zwykły i specialnie 
Ba Gas wyborów. Było iw oświadczewie u- 
ezciwego demokraty, który chce polityki 
pokojowej nazewnatrz, a nawewnatrz dąży 
do wcielenia w życie zasad republikańsko- 
(emokratycznych. równouprawnienia oby- ! 
, poszanowania praw mniejszo- | 
ści narodowych, reform społecznych. Ta | 
szczerość demokratvczna. ściśle połaczona z 
żywą troską o los i rozwój Rzeczypospolitej | 
— oechowała wybitnie przemówienie nowe- 
go premjera. 

A Lecz czy z takim programem p. Śliwiń- 
Ski mógł ostać się w tym Sejmie. który za- 
tracił już wszelki charakter, wszelkie po- 

- ezucie ocipowiedzialności wobec kraju i wo- 
bec trudnej sytuacji, w jakiej się Państwo 
RA Avie i. kp m s się jedynie w wę- 
żowisku intryg, szac. i podstępnej 
Ealick pirata 
| Trzy kluby endedkie — właściwie en- 
decy, chadecy i dubanowicze — grały przy- 
najmniej w otwarte karty. OF samego po- 
czalku były wrogie p. Śliwińskiemu i jego 
pabimetowi.  Zwalczały go, ponieważ 
kandydaturę jego postawił Naczelnik 
Państwa — a stronmiciiwa te zwałczaja wszy- 
siko, co wypływa z inieiatywy - Naczelnika 
Państwa. W Piłsndskim emdecy widza je- 
dna z naiwiekszych przeszkód dio opanowa- 
nia wojska i wszystkich placówek npaństiwo- 
wych przez reakcj?. Dlatego zwalczają go 

„z całą zaciekłościa, poprostu z nieprzytom- 
na złością, w której jest jednak metoda i 
konsekwencia zachwałej mafi politycznej, 
Endecja i jej folwarki zwalczają jeszcze ga- 

“binet Artrra Śliwińskiego. ponieważ ozna. 
cza 00 nrzesuniecie się polityki połskiei na 

_ lewo. Zwaąlczaja go wreszcie — î to głów- 

nie! — Ze wspledu na wybory, ponieważ | 
chca m'eć w okresie wyborczym list bezpie- 
czeństwa dla <szysikich ` gwoich łajdactw 

i zamachów i nadżwć. Tw tem swoiem pra- 

„Wie cznią Się zagrożeni przez Rząd p. Śli- 
__ wińskiego. 


_, Tak wice wiadomo było zgóry, czego 
„można się było o tej trójcy endeckiej spo- | 
_ dziewaąć. Ale w tym Sejmie tuż obok pra- | 

- wicy lest talk ZW. Drawe centrum __ jest sej- 
MOWE baono, o któremi zazwyczaj nię można 
a powedzieć zgóry, jakie stamiad rozlegnie 
| się Kwalkanie. Znesztą tym razem wyjątek 


f =: swojej antypatłi d 
_ oo do p. Romet, "kóry Prywwjnie oświą 
| czył sie ej Ślwińskim. p. Śliwińskiemy | 
_ oświacczy”. Że nie wypowiada sie ani za, ami 
_ przeciw niemu L ; stale Tobit mine niezde- | 
 eydowana, Poiimo że jego klub w Komisji 
Glówne} WYPO viedziat się Przeciwko p. Sli- ı 


M. 4 h 


. m a wchodzących do niego jako pozostał 


| tym 


i| Ma uczciwego demokratycznego Rzadu było 


z 


wińskiemm. Wiczorajsze wypowiedzenie się 
w Sejmie klubu p. Rosseta odpowiadało 
zresztą w zupełności „ideologji“ tego wolno 
handlującego i szybko pijącego stronnictwa. 
Jakżeby klub p. Rosseta mógł poprzeć ga- 
binet, w którym ta potęga sejmowa nie ma 
swego ministra handlu ami żadnego innego 
swego człowieka od gospodarczych intere- 
sów?! 

Ale w teim centrum jest jeszcze dziwo- 
twór, zwany. — WANA dlaczego — 
Klubem Pracy Konstytucyjnej, pogrobowiec 
z austnjackich czesów, spółka konserwatys- 
tów galicyjskich z galicyjdkimi demokrata- 
mi. Ten klub ludzi. nie wybramych do Sej- 

oś! 


po partamenucie wiedeńskim — gra w Sej- 
mie rolę języczka u wagi. Przy rozpołowie- 
niu się Sejmu klub p. Federowicza przewa- 
ża szalę na jedna lub drugą stronę. W Ko- 
misji Głównej ten klub dziwnego austrjac- 
kiego nabożeństwa przeważył szalę, na 
rzecz p. Śliwińskiego. I natychmiast po 
ym akcie zaczął namyślać się, czy by się 
dla odmiany nie przerzucić na drugą stro- 
nę. Chodziły wieści, że ostatecznie p. Fe- 
derowicz pozwoli swemu klubowi głosować 
w Sejmie i za i przeciw i wstrzymać się. 
Wczoraj jednak p. Baworowski oświadczył, 
że jego klub nie ma do gabinetu p. Śliwiń- 
skiego zaufania. Znaczy to, że po odchyle- 
niu się od prawicy w Komisji Głównej ję- 
zyczek u wagi kiwa się znowu w stronę pra- 
wicy. Trudno powiedzieć, co ostatecznie 
wpłynęło na to konsenwatywno - demokra- 
tyczne zbiorowisko żywych ‘trupów konsty- 
tucyjnych. Czy to, że p. Stesłowicz nie 
przebolał jeszcze swojej obrazy i postano- 
wił pokazać, jaka to on jest potega politycz- 
ną? Czy też to. że klub pracy konstytucvj- 
nej nie widzi dla siebie żadnych korzyści 
wyborezych w popieraniu Rządu p. Śliwiń- 
skiego a natomiast otrzymał czułe i słod. 
kie obietnice gruszek na wyborczych wierz- 
bach — od endecji? Czy klub p. Federo- 
wieza nieutulony jest w żalu po Milchalsteiim 
i jego projektach hurtownej wyprzedaży Pol- 
ski kapitalistom zagranicznym? Któż zba- 
dał logikę mp. Federowicza i (przepastne 
głebiny jego etyki politycznej? 

Dość, że klub pracy konstytucyjnej oba- 
la gabinet p. Śliwińskiego. Jeżeli nie zaj- 
da jakieś niespodzianki, to na dzisiejszem 
posiedzeniu losy tego gabinetu będą przy- 
pieczętowane. 

_ Gabinet p. Śliwińskiego był w tej kniei 
selmowej „szczęśliwym przypzkikiem(. Z 
wertepów złośliwego intrygarciwa, dubemo- 
wiezowskiego „interpretowania Konstytucji, 
Z całego tego „główkomiamu” -— udało się 
znaleźć wyjście, korzystne dla Rzeczypo- 
spolitej i jej demokratycznego rozwoju. Ale 
umierający Seim nie może domuścić do ta- 
kiego ,.szcześliwego przypadku*. Nie może 
znieść asenizacji — woli dalej bmać w ba- 
gnie. Połączenie się lewicy dla utworze- 


próbą uzdrowienia stosunków. Nie mogli 
ego znieść Dubanowicze, a za nimi Skul- 
scy i Federowicze. Í 
Przesilenie otwarte na nowo. Znowu 
zaczyna Się stara historia. Znowu cała zera- 
ja intrygantów z Marszałkiem na czele prze- 
lewać będzie łzy krokodyle mad tem. jak 


szkodliwe są przesilenia — i jednocześnie 


wpędzać kraj ry nowe przesilenie. A to dla- 
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tego, by nie dopuścić w Polsce Rządu de- | żaby z bagma centrowego. Więc dalej — 
mekratycznego, Rządu dobrej woli i nowo- | zdani na iogikę i etykę pp. z klubu pra cy 
czesnego dacha. Rząd ten, choć tak umiar- | konstytucyjnej — brnąć będziemy w przes 
kowany, przeraża puszczyków z prawicy i  leniu... 4 
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wy gabinet przed Sejmem 


Kai 
Konstytucyjnej odmówi swe- 
go zaufania Rządowi, Stwarza to sytuac 
b. niepewną i możliwość niespodzianek. — 
Przemówienia prez. Śliwińskiego wyczekuj J 
dyplomatyczna przepełniona. Dziennikarzy | cała Izba z niezmiernem zainteresowaniem. 
więcej, niż zwykle. Około pół do piątej Po odczytaniu interpelacji Marszałek oznajmia, 
szybko zapełnia się sala posiedzeń. Na ła- | że prezydent ministrów donosi o mianowaniu nø- 
wach rządowych zasiadają ministrowie, kil- | wego rządu. cj 
Sadu 


„Wielki“ dzień. Ożywienie w kulua- 
rach niezwykłe. Przed wejściem na galerję 
dla publiczności — długi ogonek. Na samej 
galerji ścisk nieopisany, mimo gorąca. Loża 


że Klub śą 


ka twarzy nowych: prez. Śliwińskiego, pp. Z kolei Marszałek zm wę ec 
Vaaa iokiega Makowskiego, Ziemińskie- n N A © Rico 
go. P. Narutowicz fre wę miejsce i zasiadł N 

w pierwszym rzędzie ław. 

Izba zbiera się w nastroju mocno pod- 
niesgonym. d samego rana obradowały 
kluby, które stanowią języczek u wagi, tuż 
przed posiedzeniem staje się wiadomem, 


a wniosek ministra spraw zagr. a za zgo 
ezydenta ministrów przystąpiono przedewszysł= > 
Kiem do ratyfikacji zarządzeń o sądach ustanowio+ 
nych przez Komisję Międzysojuszniczą na Górnym 
Śląsku i mo referacie dr. Seyi y przyjeto ustawę we 


| wszystkich trzech cz 
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Przemówienie prezydenta ministrów Sliwińskiego a 


stosunki zewnętrzne oddziała dodatnio. W zapatry- 
waniach na te stosunki niema dziś w społeczeństwie f 
naszem sprzeczności, a jeśli przy omawianiu zadań l 
naszej polityki zagranicznej ujawniają się niekied AŻ: 

o? 


Głos zabiera p. prezydent Śliwiński. 
Exposé swe odczytuje z kartek, dobitnie, 
wyraznie, podkreślając ustępy ważniejsze. 
Prawica: początkowo słucha cierpliwie — na 
lewicy s» czasu do czasu rozlegają się bra- 
wa i oklaski, Kiedy jednak p. Śliwiński 
przechodzi do omówienia stanu finansowe- 
go wytworzonego gospodarką p. Michal- 
skiego -— prawica chcąc zatrzeć olbrzymie 
wr«żenie, wywołane rewelacjami p. Śliwiń- 
skiego. przerywa, wywołuje wrzawę. Mów- 
ca spokojnie czeka, aż wrzawa ucichnie, po- 
czem już bez przeszkód kończy swe prze- 
mówienie — jak na exposć rządowe krót- 
kie jędrne, bez niepotrzebnego wyliczania 
szczegółowych zamierzeń, bez odczytywa- 
nia PE , katalogu” jak czynili poprze- 
dnicy p. Śliwnskiego. Eao ris, mi 
wyraża swe vznanie głównie dla zapowiedzi 
walki z drożyzną, wykonania reformy rol- 
nej. reformy ustawodawstwa, demokratyza- 
cji życia państwewego. Przemówienie p. 

liwińskiego podajemy w otszernem stresz- 
czeniu. 


rozbieżne poglądy, dotyczą one nie celów, lecz me- 
tody działania. Nowy Rząd. hołdując tym samym 
pokojowym zasadom, które były kamieniem węgiel- 
nym polityki poprzedniego gabinetu, pragnie swe 
postępowanie w stosunkach zewnętrznych ść) 
w linjach najbardziej wyrazistych, jasnych i zdecy- 
dowanych. Polska, jak i świat cały, potrzebuje: 
przedewszystkiem pokoju i pracy pokojowej służyć 
nadal będzie. W związku z najbardziej pokojowemi 
tendencjami Rządu zakomunikować mogę, że zwał- 
nianie z szeregów rocznika 1899 rozpocznie się je- 
szcze przed nadchodzącemi żniwami. (Brawa). j „8 
Wyrazem tej polityki pokoju musi być ścisłe. 
wypełnianie wszystkich zobowiązań, przyjętych 
przez Państwo. Stałe pogłębianie przyjaźni francu- 
sko-polskiej jest zarówno potrzebą żywotnych inte- 
resów kraju, jak wynikiem gorących uczuć narodu. 
(Brawa). j x 
Wspierając się na sojuszu z Francją, Rząd dą- 
żyć będzie jednocześnie do umocnienia sojuszu z i 
Rumunją, do utrwalenia przyjaznych stosunków z g 
Małą Ententą i państwami bałtyckiemi, s ANa 


UMOWY GOSPODARCZE. AŻ 


Pokojowa polityka zagraniczna będzie zarazem 
miała na widoku poprawę stosunków gospodarczych 
w kraju. Mówca zapowiada przedłożenie Sejmowi | 
do ratyfikacji umów  gospądarczych z Rumunją, A” 
Włochami i Szwajcarją. Prowadzą się układy z tą 
Anglją, Austrją, Belgją, Jugosławią, Norwegią i 
Szwecją; wkrótce przystąpi Rząd do rokowań eko- 


te 
Ó 
WYTYCZNE POLITYKI RZĄDU, 

Wysoki Sejmiel Rząd, który mam zaszczyt 
przedstawić, utworzony skutkiem okoliczności, nię- 
pozwalających na powołanie gabinetu z łona stron- 
nictw sejmowych, musi liczyć się z warunkami, w 
których przyszedł do władzy i z sytuacją wywołaną 
długiem przesileniem. Ostrożność w wystąpieniach, 
przezorność w działaniu, unikanie wszelkiego rodza- 
ju eksperymentów, utrzymanie ładu w Państwie i 
pokojowych z sąsiadami stosunków — oto wytycz- 
ne, któremi Rząd przedewszystkiem powodować się 
będzie. Jako Rząd pozapartyjny, z najlepszą wolą 
gotów jest słuchać opinji i żądań wszystkich, bez 
wyjątku, stronnictw, ale kierować się będzie wy- 
łącznie interesem Państwa. (Brawa). 

HOŁD DLA ŚLĄSKA, 

Następnie mówca wyraża radość, że Śląsk, ta 
czarna perła ziem naszych, ten drogocenny klejnot, 
którego losy wyryte są głęboko w każdem sercu 
polskiem, zespala się właśnie nierozerwalnym wę- 
złem z Macierzą. (Brawa). Natychmiastowe wni- 
knięcie w potrzeby tej dzielnicy, okazanie najser- 
deczniejszej pomocy braciom, wracającym mocą 
sprawiedliwości dziejowej na łono Ojczyzny, nie- 
chaj ze strony Rządu będzie wyrazem tych uczuć 
radosnych, które rozbrzmiewają dzisiaj szeroko w 
całej Rzeczpospolitej, (Brawa). 

POLITYKA POKOJOWA. 

Z przyłączeniem do Polski części Górnego Ślą- 

ska, ustalają się granice naszego Państwa, co i na 


nomicznych i likwidacyjnych z Rzeszą kaze Ee 
W konferencji haskiej pracować będą przed wi- Wa 
ciele Polski nad wielkim problemem gospodarczej 
odbudowy Europy Wschodniej i starać się będą, 
aby konferencja, uwględniając istotne interesy i 
prawa układających się stron, doprowadziła do po- 
myślnego rezultatu. Mo A 
Rząd dołoży wszelkich starań, by polityka jege 
zjednywała naszej Ojczyżnie szacunek świata, | 
wzbudzała w społeczeństwie coraz większą wiarę Tadi 
w jego własne siły i przyniosła spokój wewnętrzny, 
który, pomimo różnorodnych, krzyżujących się 2 5 
wzajem prądów społecznych i politycznych, zespała ` 
w razie niebezpieczeństwa naród w jednolitą bryłę 
i z wiarą i pewnością siebie pozwala mu spoglądać s 
w przyszłość, RE” 
"SPUŚCIZNA PO P. MICHALSKIM. 
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towy w r. b. miał wynieść 132 miljardy. Tymczasem 
jeż ustalony deficyt wynosi 400 miljardów marek. 
Suma ta może jeszcze znacznie się zwiększyć i to 
niezależnie od wahań walutowych. 

|. Na pokrycie tego olbrzymiego niedoboru za- 
stałem przewidzianych 127 miljardów z projekto- 
wanych nadwyżek z różnych poborów, cała pozosta- 
/ ła część niedoboru miała być pokryta podług za- 
mierzeń b. ministra skarbu przez pożyczki zagra- 
niczne, lub też w razie niemożności ich otrzymania 
— przez dalszą emisję biletów skarbowych i po- 
większenie zadłużenia w P. K, K. P, (P. Szybiłło: 
| „Ładnie matkował p. Michalski”). 
' Pożyczka zagraniczna miała być oparta na pro- 
wydzierżawienia / monopolu  tytuniowego. 


90 do 100 mikjardów marck. W ten sposób cały 
_ spodziewany dochód jednoroczny -byłby unierucho- 
miony w nowem przedsiębiorstwie 
Żadnego określonego projektu w formie piśmieanej 
œ do eksploatacji monopolu przez kapitał zagra- 
miczny nowy Rząd nie zastał, 
-~ — Mówca odczytuje znany już projekt p. Michal- 
| skiego wydzierżawienia monopolu. Podczas czyta- 
/ mia na prawicy powstaje wrzawa. Rozlegają się 2- 
| krzyki protestu. 
D Poseł Baworowski woła: „To kpiny! Mów pan 
6 programie! Krytykuje tylko”, Pos, ks. Ludwiczak: 
' „Dyskredytuje pan Państwo". 
ZE Kiedy wrzawa ustaje, p. Śliwiński oświadcza, 
że sprawa ta musi być poddana badaniom i dopie- 
_ ro wtedy Rząd będzie w stanie wyrobić sobie o niej 
mależyte zdanie. Wobec tego siłą rzeczy sprawa po- 
 życzki zagranicznej, opartej na monopolu tytunio- 
"wym, misi być odroczona, (Okrzyki i protesty na 
p mady). ” 
ki NOWA EMISJA I NOWE PODATKI, 


[x Wobec tej miesłychanie trudnej sytuacji finan- 
_ sowej nie można będzie uniknąć dalszej emisji 
- banknotów. Już poprzedni minister skarbu w dniu 
8 l czerwca b. r. wystąpił na Radzie Ministrów 
| z wnioskiem © podwyższenie emisji do 240 miljar- 
_ dów marek. Tutaj muszę zwrócić uwagę, że ostatnia 
A Sejmu, upoważniająca do emisji 118 mil- 


chwili panuje stan nielegalności formalnej, gdyż od- 
j iwna przekroczono tę sumę bez zgody Wysokiego 
Sejmu. W tym stanie rzeczy Rząd zmuszony będzie 
/ zwrócić się do Sejmu z prośbą o natychmiastowe 
- usankcj że dokonanej bez jego zezwolenia 


_._ Ponadto domagać się musi podwyższenia nie- 
których opłat i podatków. Trzeba będzie szukać 


wyjścia w PARERS. A kredytowych í zwrócić się do 
Sejmu o odpowiednie upoważnienia, 


AU W ciągu kilku dni niepodobieństwem jest za- 
_ projektowanie akcji ratunkowej. Muszę zaznaczyć, 
że programu na dalszą metę, niezbędnego w polityce 
/ finansowej Państwa, nowy minister skarbu nie za- 
| stał, ‘Zadaniem jego będzie program taki stworzyć. 
Zadania państwa siłą konieczności dostosowywać 
się muszą do środków, któremi rozporządzamy, W 
ciągu zbyt krótkiego czasu wszystkich tych zadań 
nie wypełnimy i wszystkich potrzeb zaspokoić nie 
będziemy w stanie. Musimy stworzyć organiczny, ja- 
_ any i celowy program finansowy, fozłożony na dłuż- 
"szy okres czasu, Zwiększenie się wydajności pracy i 
wzrost naszych zasobów przy idących z tem w pa- 
rze ułatwieniach kredytowych, mogą się znacznie 
do skrócenia tego okresu przyczynić, 
| Musimy opierać nasze zamierzenia budżetowe 
ma własnych siłach, na rozbudowie i uproszczeniu 
systemów podatkowych, obowiązujących obecnie, 
_ Społeczeństwo, które wiele żąda od Państwa, wiele 
zd a dać musi, Należałoby u nas doszczętnie 
—_ wyplenić pokutujący w Polsce  staroszlachecki 
wstręt do płacenia podatku i wpoić w ogół prze- 
wiadczenie, że w dzisiejszych spokojnych i spokój 
 różących czasach jedną z najwymowniejszych le- 
 itymacji patrjotyzmu polskiego stać się powinien 
_ wit kasy podatkowej, (Brawa). 
YA Jednak system oszczędności nie może pozbawić 
` kaSzego przemysłu najkonieczniejszych środków o- 
 srołowych, których brak powstrzymałby działalność 
4 warsztatów pracy í odebrałby masom pracującym 
"| karobek. To też, pomimo ogromnych przeszkód i 
- frudności, Rząd dołoży wszelkich usiłowań, by nie- 
 gbędne inwestycje mogły być urzeczywistnione i 
ptały się środkiem zapobiegawczym przeciw klęsce 
el ia. Dalsza odbudowa kraju, rozwiązanie 


"wem 


 palącej sprawy mieszkaniowej w miastach, ulepsze- 
Sa „sieci kolejowej — oto zadania, którym Rząd 
A bax ą poświęci uwagę. 
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E WYKONANIE REFORMY ROLNEJ. 
KA Rząd zajmie się reformą rolną, natrafiającą 
dotąd na liczne trudności przy jej urzeczywistnie- 
miu i uczyni ze swej strony wszystko, by w najkrót- 
s czasie usunąć zarówno prawne niejasności, jak 
g e konflikty, hamujące to urzeczywistnienie. 
|| moc rolnikom. à 
RE. SPRAWY OŚWIATOWE. 
|. W sprawach oświatowych p. Śliwiński zapowia- 
| da wniesienie projektu wewnętrznej pożyczki in- 
| westycyjne na cele szkolnictwa powszechnego, po- 
f szkolnictwa średniego i zawodowego, roz- 
= toczenie opieki nad wyższemi uczelniami i przy- 
bytkami nauki, 
|. REFORMA USTAWODAWSTWA. 
| Z czasów niewoli pozostały nam takie ustawy 
| państw zaborczych, niezgodne z duchem czasu, a 
_ często obrażające poczucie naszej godności, Unifi- 
= kacja wymiaru sprawiedliwości przez współdziała- 
| mie z pracami komisji kodylikacyjnej i odpowie- 
"_ dnią inicjatywą ustawodawczą, będzie przygotowy- 
| wała grunt do ogólnej reformy sądownictwa. 
ir Rozszerzanie i pogłębianie prawodawstwa so- 
= ejalnego, oparcie samorządu o podstawę prawną i 
| 'aapewnienie im wszystkich warunków swobodnego 
Sie 


— 


rezwoju, uporządkowanie administracji ra kresach 
i związanic ludności kresowej z Rzeczpospolitą wę- 
złami kultury — ote z szeregu wielu pilnych zadań, 
któremi Rząd niezwłocznie zająć się musi, najbar- 
dziej dojrzałe i wymagające najbaczniejszej uwagi. 
"ZWALCZANIE DROŻYZNY. 

Do tych aktualnych zadań zaliczyć również na- 
leży konieczną poprawę bytu pracowników pań- 
stwowych i przyjście z pomocą masom pracującym 
przez zwalczanie drożyzny. (Brawa). 

Dotychczasowe środki, przeciwdziałające tej 
klęsce, nie dały pożądanych rezultatów. Improwi- 
zowanie środków nowych, wobec skomplikowanej 
machiny życia ekonomicznego, byłoby lekkomyśl- 
nością. Ale Rząd uczyni wszystko, aby szukać tych 
środków i trzymać má wodzy orgje spekulacji. 
Przez współdziałanie Rządu z ruchem współdziel- 
czym, przez pomoc kredytową dla kooperatyw, 
wreszcie zwrócenie najbaczniejszej uwagi na ciem- 
ne a ukryte dla oka siły, tuczące się krzywdą lu- 
dności, Rząd ma nadzieję przyczynić się przynaj- 
mniej do złagodzenia tej klęski, 

Z niemniejszą siłą będzie Rząd ścigał wszelkie 
nadużycia i swawołę administracji. Urzędnik pań- 
stwowy winien być przedewszystkiem strażnikiem 
i ebrońcą praw. Wszelkie skargi, wywołane naru- 
szeniem praworządności, będą poddane najściślej- 
szemu badaniu, wszelkie nadużycia tępione bez- 
względnie, l 
DEMOKRATYZACJA ŻYCIA PAŃSTWOWEGO. 

We wszystkich zresztą zamiarach i dążeniach 
swoich Rząd pamiętać będzie, że demokratyzacja 
życia i urządzeń państwowych jest dzisiaj po świa- 
towej wojnie i przewrotach wojną wywołanych tro» 
ską wszystkich rządów Europy Zachodniej (Brawa). 

W wolnej demokratycznej Polsce każdy oby- 
watel bez względu na swą narodowość, pochodzenze, 
wyznanie, przynależność do tej czy innej klasy 
społecznej, musi się czuć równouprawnionym i wol- 
nym obywatelem, korzystać swobodnie z pełni 
wszystkich istniejących praw i zarazem spełniać 
wszystkie obowiązki, które nakłada nań Państwo. 
(Brawa). Wobec mniejszości narodowych, zagwa- 


„rantowane w uchwalonej przez Wysoki Sejm Kon- 


Dyskusja nad exposć. 


ODRZUCENIE WNIOSKU I ODROCZE- 
NIE DYSKUSJI. 


P. Śliwiński opuszcza trybunę, żegna- 
ny oklaskami i brawami na icy. Pos. 
Woźnicki wnosi o odroczenie dyskusji nad 
exposć do dziś, aby kluby mogły się zapo- 
znać z jego treścią. Ale p. Głąbiński pod- 
niecony i rozgorączkowany, wybiega na- 
przód i protestuje przeciwko odroczeniu dy- 
skusji. P. Marszałek zarządza wobec tego 
głosowanie nad wnioskiem pos. Woźnickje- 
go. W głosowaniu przez drzwi wniosek u- 
pada większością 195 głosów przeciw 169. 
Z prawicą głosuje klub pracy konstytucyj- 
nej i klub mieszczański. 

Na lewicy rozlega się głos protestu 
przeciwko postępowaniu marszałka, który 
poddał wniosek p. Woźnickiego pod głoso- 
wanie. Elementarna przyzwoitość wymaga 
od przewodniczącego parlamentu, aby li- 
czył się z życzeniami w sprawach takich, 
jak odroczenie dyskusji nad dopiero co wy- 
głoszonem. emówieniem  programiowem 
prezydenta Rządu, tembardziej kiedy ży- 
czenie to pochodzi od kilku stronnictw. A 
zwolennicy niezwłocznego przystąpienia do 
debaty przez kurtuazję parlamentarną 
nie sprzeciwiają się takiemu życzeniu. Zre- 
sztą nawet w naszym Sejmie zwyczaj taki 
dotychczas był zachowany. 


Je ROBOTNIK”, czwartek, 6 lipca 1922r, 


Ale prawica rozszalała, rozwścieczona | 


nie mogła się 


ymać, by nie rzucić 
się odrazu na 


ad. A p. marszałek, któ- 


|| 


stytucji prawa będą ściśle przez Rząd przestrze- 
gane. (Brawa). 


RZĄD WOBEC WYBORÓW. 

W szczególności podczas zapowiedzianych 
wkrótce wyborów Rząd przestrzegać będzie- wolna- 
ści wszystkich obywateli, aby wielkiemu aktuwi, 
mającemu powołać nowe władze prawodawcze za- 
pewnić ze swej strony całkowitą bezstronność. Rząd 
zastosuje się do woli Wysokiego Sejmu, oznacza- 
jącej termin wyborów i poczyni wszystkie przygo- 
towania niezbędne dla ich odl:ycia. Wszakże przed 
rozejściem się Sejmu ustawodawczego, Rząd będzie 
musiał prosić e uchwalenie konieczności państwo- 
wych, które pezwolą przetrwać czas miezbędny i 
przygotować wszystko, by w okresie podnieconych 
namiętności utrzymać spokój w państwie. 


RZĄD DEMCKRATYCZNY MUSI BYĆ RZĄDEM 
SILNYM. A 


Wysoki Sejmie! Rząd demokratyczny must być 
rządem silnym. (Brawa i oklaski na lewicy, śmiech 
i różne okrzyki na prawicy). Ta siła nie możę — 
rzecz prosta — opierać się na środkach policyjnych 
(Na prawicy: „Wilno”), lecz na zdobywaniu zau- 
fania najszerszych warstw ludności, A najlepszą 
drogą do tego zaufania to kohsekwentne wykony: 
wanie prawa. Zupełna wolność dla wszystkich oby- 
wateli w granicach obowiązujących ustaw i położe- 
nie ręki na wszystkiem, co ustawy te gwałci, oto 
zadanie egzekutywy rządowej. (Brawa na lewicy). 

W deklaracji swojej poprzestałem na zaznacze- 
niu najogólniejszych linji wytycznych, któremi rząd, 
utworzony przezemnie, zamierza się kierować. 
Mniemam, że one wystarczą. dła określenia jego 
intencji i charakteru, 

Wierząc w żywotne siły narodu, rząd mój na 
chwilę nie wątpi, że Rzeczpospolita Polska wzra- 
stając w siły moralne i materjalne, wybrnie zwy- 
cięsko od mętu piętrzących się trudności i zajmie 
należne jej miejsce wśród wolnych narodów świata, 
Ta wiara, że pracuje dla jasnej przyszłości, po- 
zwoli rządowi, jeśli taka będzie wola Sejmu, trwać 
na swem stanowisku i wszystkie swe siły poświęcić 
dobru Ojczyzny. (Brawa i burzliwe oklaski na le- 
wicy). 


remu narówni z prawicą pilno de obalenia 
Rządu, już nie po raz pierwszy, zapomniał 
o swych obowiązkach bezstronnege przewo- 
dniczącego i powolny prawicy, zarządził 
głosowanie w sprawie, którą mógł i powi- 
nien był własną władzą załatwić po myśli 
p. Wożnickiego. i 
DEKLARACJA ENDEKÓW, 


Wobec odrzucenia wniosku p. Woźnic- 
kiego Izba przystępuje do dyskusji nad ex- 
posé. Pierwszy przemawia p. Głąbiński, 
stóry odczytuje niedoścignioną pod wzglę- 
dem obłudy i kłamliwości deklarację Zw. 
Lud.-Nar. £ 

Nim jednak p. Głąbiński zaczął mówić, rozle- 
gają się głosy oburzenia na lewicy. 

Tow, Smulikowski woła; Głośniej warchole, P. 
marszałek, który spokojnie przysłuchiwał się okrzy- 
kom prawicy podczas przemówienia p. Śliwińskiego, 
przywołuje teraz tow. Smulikowskiego do porządku. 


Deklaracja Zw. Lyd.-Nar. na. wstępie zapowia- 
da, że Z, L. N, nie ma zaufania do rządu p. 
Śliwińskiego. Gdyż 1) oświadczeniem że w kon- 
flikcie między Sejmem a Naczelnikim Państwa, 
rząd zajmie stanowisko neutralne. P. premier zło- 
żył dowód, że nie zdaje sobie sprawy, iż Polska 
nie jest monarchją, lecz państwem demokratycz- 
nem (!!) 2) Programowe przemówienie pana prem- 
jera, odznacza się zupełnym brakiem programu. 3) 
ząd jego jest emanacją poczynań pana Naczel- 
nika Państwa, niezgodnych z Konstytucją, 4) Rząd 
składa się w przeważnej części z osób niedorasta- 
jących do doniosłych zadań i obowiązków, jakich 
się podejmują, 5) Rząd nie daje gwarancji bez- 
stronnego przeprowadzenia bliskich wyborów do 
Sejmu i Senatu. 


Przemówienie tow. Daszyńskiego. 


Następnie zabiera głos. tow, Daszyński, 
Jak zwykie, kiedy przemawia, tak i wczoraj 
słuchan. był z naiężoną uwagą, Kilkoma 
mistrzowskiemi rzutami nakreślił obraz wal- 


ki między demokracją a reakcją w Polsce, 


uwydatnił rolę mas pracujących robotni- 
czych i chłopskich w życiu stwowem i 
dał trafną' charakterystykę chwili obecnej, 
kiedy zbliżamy się do rozstrzygnięcia, któ- 
re ma nastąpić podczas wyborów. Wska- 
zał, jakie są zadania Rządu w chwilach tak 
doniosłej wagi, jak te które przeżywamy i 
które się zbliżają. Oto w obszernem stresz- 
czeniu przemówienie naszego towarzysza. 


R 
* 


SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 


W przeciągu 4 lat swego istnienia Sejm 
nie przebywał tycznej chwili i żaden 
z rządów dotychczasowych nie miał jeszcze 
zadania tak trudnego, jak obecny. (Głos na 
prawicy: Ani takiego autorytetu) ze wzglę- 
du na sytuację zewnętrzną i wewnętrzną i 
na te specjalne zadania, które musi wyko- 


nać (Głos na prawicy: Dlatego jest naj- 
słabszy). . 
Wystarczy przypomnieć jako stałą 


groźbę dla Polski traktat w Rapallo: Niem- 
cy, nie mogąc sami stworzyć armji przeciw 
nam z powodu kontroli ententy, próbują ją 
stworzyć w Rosji. I oto niezwykle charak- 
terystyczny moment dyplomatyczny: 

dwóch kandydatów na posła niemieckiego 
w Moskwie rząd sowiecki wybrał nie socja- 
listę Hilferdinga, życzliwego zresztą dla re- 
wolucji, lecz znanego z wojny światowej 
irała Hinzego. Jakby na szyderstwo ze 


m 


stu miijonów obywateli przymierających 
głodem w Rosji pracuje tam tylko przemysł 
amunicyjny, podczas kiedy olbrzymie ba- 
seny węglowe stoją pustką a kopalnie Uralu 
nie mogą wydobywać i dziesiątej części 
swego bogactwa rudy. Tylko przemysł a- 
municyjny nie powiem kwitnie, bo w tym 
przeklętym kraju nic kwitnąć nie może, 
lecz dźwiga się przy pomocy Niemców. 

Niebezpieczeństwo, płynące dla nas z 
traktatu w Rapallo, może nam zagrozić w 
przeciągu bardzo krótkiego czasu, a wobec 
niepewności naszej granicy wschodniej, mo- 
że przybrać szatę najprzykrzejszej 
ności dyplomatycznej międzynarodowej. A 
my wobec tego jesteśmy rozbici w strzępy, 
jesteśmy siłą, która siebie wzajemnie para- 
liżuje (P. Dubanowicz: Od góry). 


Reakcja jest teraz zjawiskiem euro- 
pejskiem, a my nie na niej zyskać nie mo- 
żemy. Niemcy przechodzą  konwulsyjne 
drżenie, dawni wojskowi walczą tam o 
przemianę formy rządu (P. Dubanowicz: 
Tak, jak u nas) do tego stopnia, że gd 
zwyciężył reakcyjny kierunek w Niem 
(P. Dubanowicz: W PPS. już zwyciężył) 
nastałby tam o wiele ostrzejszy ton prz 


ciw Polsce. Zachód trapiony jest straszii. 


wem bezrobociem. Anglja wycieńczeniem 
finansowo-śospodarczem, Francja — defi- 
cytami, Włochy — walką o surowiec, ` 
wszystkie te państwa gotowe są przejść 
nad nami do porządku dziennego, już nie- 
tylko w imię interesów realnych, lecz na- 
wet dła jakiejkolwiek fikcji popularnej, 
którą rzucą znękanym narodom ich przy- 
wódcy. Wszak wystarczył miraż jakiegoś 
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| chleba rosyjskiego, aby w Anglji rozpoczę- 
to politykę antipolską, a w końcu pokazało 
się, że chleb trzeba posyłać do Rosji. 
NIEBEZPIECZEŃSTWO DROŻYZNY, 
W polityce wewnętrznej mamy więk- 
sze niebezpieczeństwa, zwłaszcza z powodu 
drożyzny. Kapitalizm wiejski, ziemianie, 
niepomni lekcji dziejowej, zachowuje się 
prowokująco, z drugiej strony kapitał prze- 
mysłowy, bankowy, handlowy wyraźnie sta- 
je przeciw interesowi państwa. Zgromadze- 
nia robotnicze wołają, że nie mogą nadążyć 
drożyźnie, że żadna chwilowa Podwydka 
cen nie opanuje drożyzny nawet na miesiąc 
i robotnicy bez odcieni partji, lecz jako kla- 
sa tworząca, zaczynają się lękać losu swe- 
go i dostępni są głosom rozpaczy. Ludzie, 
których posądzają o strajkowanie, oświad- 
czają temu rządowi, że gotowi są zrzec się 
wszelkiego strajkowania, jeżeli rząd po- 
trafi zahamować drożyznę. 


NIEDOLA FINANSOWA. TAKTYKĄ 
P. MICHALSKIEGO. 

Następstwem tego jest niedola finan- 
sowa. Ale odkąd to sejm bierze za złe rzą- 
dówi, że rząd mówi daty o tym stanie nie- 
szczęsnym. Sejmy powinny zawsze żądać 
od rządów, żeby nie milczały. A kiedy ten 
rząd mówi prawdę, rzucają nań potępienie. 
(Wrzawa na prawicy). Raczej moglibyście 
zarzucać przekroczenie etykiety politycz- 
nej przez prezydenta ministrów, ale w pa- 
mięci naszej są słowa p. Michalskiego z 6 
dni temu, kiedy rzucał kłody pod nogi każ- 
demu swemu następcy. a potem przed swo- 
imi urzędnikami rzucił słowa, które dostały 
się do dzienników, że odbierają mu warun- 
ki jego pracy, i słowa te stały się źródłem 
legendy, że żądano od niego jakichś miljar= 
dów na mobilizację. A oto przychodzi pre- 
zydent ministrów i powiada, że demobili- 
zuje się cały rocznik przed czasem. 
PRAWORZĄDNOŚĆ — POSTULATEM 

MAS PRACUJĄCYCH. 

W mowie swojej prezydent ministrów 
wspomniał o tęsknocie społeczeństwa do 
praworządności. Jest to przedewszystkiem 
potrzeba ludzi ubogich, słabych społecznie 
i towarzysko, bo oazą jest A że gej 
pewnej wyżynie gactwa obojętną jes 
forma. każda i miljarder w dodatku arysto= 
krata, czuje taką samą wolność pod rządem 
despotycznym, jak w republice burżuazyj= 
nej. Natomiast im niższą jest skala docho= 
dowa, tem straszniej cięży prawo, a zwła- 
szcza bezprawie, Dlatego robotnicy i chło- 
pi szczerym jem witają to oświadcze=. 
nie rządu, s chce być mocnym dla o- 
brony prawa. (Oklaski na lewicy, protesty 
na prawicy. P, Dubanowicz: Chce być moc 
nym, ale nie jest). 

SEJM POWINIEN NIEZWŁOCZNIE 

ROZWIĄZAĆ SIĘ. 

Zanalizujemy żródło prawa i jego wykona- 
nia: sejmi władzę wykonawczą. Sejm jest 
niedołężny od 4 lat 2-ma głosami większo= 
ści rozstrzyga się w nim najważniejsze py- 
tania. Ten sejm prowokuje ludność 
ciwko sobie. Sejm, który uchwalił, że 1 lip- 
ca powinien głosować nad budżetem, a w 
październiku się rozwiązać, jak może być 
autorytetem i źródłem prawa? W ostatnich 
czasach ten sejm stał się gniazdem intryg 
i stał się już dojrzałym do rozwiązania, 
Trzeba mieć sejm. nowy. Kto nie chce a= | 
wantury, powinien dążyć razem z nami do 
tego, by uchwalić w 3-ém czytaniu ordyna- 
cję i aby sejm poszedł na urlop 
(Oklaski na lewicy) a potem odnowił się 
jako sejm gape: (Głos na prawicy: 
Pół roku o to prosiliśmy). Macie otwarte 
drzwi. Wniosek mój postawiony, aby 15 li 
ca głosować, p. Głąbiński przyłączył się do 
mego wniosku i żądał terminu 1 lipca i zgo- 
dnie uchwaliliśmy ten termin. (P. Dubano- 
wicz: Tylko niepotrzebnie wywołaliście 
tymczasem przesilenie). Jeszcze mamy w 
ręku losy prawa. (F. cz: ale tym- 
czasem obalono rząd. Głos na lewicy: Ge- 
nialny rząd) Dlatego trzeba sobie powie- 
dzieć, że wybory mają być w październiku 


zgodnie z uchwałą. (Głosy na prawicy: Do- - 
skonale). Jeżeli taka jest harmonia, to i o- 


IEN M ZE 
RZĄD WIN IE WŁADZĘ RZE- 
CZYWISTĄ. A 


Co do władzy wykonawczej to naju- | 
jemniejszą jej stroną jest, że wola odpo- 
ego ministra spotyka się z przesz- 
kodami, jakie mu stawia wola 10 referen- 
tów i zwykle ulega. Najwyższy czas, wziąć | 
ministrów za słowo i żądać od nich, żeby 
nie tólerowali nieposłusznych  referentów, 
lecz albo iich w ciągu 24 godzin, 
albo sami w tym czasie ustępowali (Okla- 
ski). Inny minister będzie w naszych cza- 
sach tchórzem. Na sto rozstrzygnięć minie 
stra dziewięćdziesiąt obraca się w niwecz 
przez sabotaż referentów. Demagogja prze» 
niosła się do łona urzędów, demagogja, któe 
ra w połączeniu z gazetami pewnego strone 
nictwa, czyni z każdego ministerjum narzę- 
dzie zbójeckie. jeżeli chodzi o to. żeby mi- 
nister odpowiedzialny wykonał to, co musi 


nać, j 
Ale odtąd nie będziemy tolerowali po- 
życzeń” ani $ zw. „„d ej Ai 
ciemięgów. Niech mi. 
rozważa, i ostrożnie 


| 


bożnych 
to jest ślamazarności 
on j dobrze 


nister raczej A 


. Nr. 181 


woman aa ZN 


co ma rozkazać, ale za raz wydany rozkaz 

niech bierze odpowiedzialność. Tu niema 

żadnych kacyków prowincjonalnych, minę- 

' ły czasy trójzaborowości, wola państwa, 

którą reprezentuje rząd, musi być decydu- 

jąca, I dlatego który nam obiecuje 

być silnym w wykonaniu prawą, niech wie 

o tem, gdzie leży pierwsza przyczyna nie- 

+ mocy rządu; w każdem ministerjum. Nie 

chcę wchodzić w, szczegóły bo wyszłyby na 
jaw rzeczy komiczne i wstrętne, 

W PRZEDEDNIU WYBORÓW. i 

i my W przededniu wyborów. Bę- 

dzie te ctas ziezwykle krytyczny, hasłem 

będzie wprost kwestja życia. Pod 

kryje się ruch emancypa- 

klasy robotniczej, a to 

proc. całego społeczeństwa. Chłopi 


| 
| 


ny pra- 
są o które wołał robotnik od pół wieku. 


| 

| 
| dajność robotnika wzrosła ponad normę 
| przedwojenną. Górnik polski pracuje dziś 
| tak, że w$twórczość jego wynosi 128 proc. 
|| wytwórczości przedwojennej. My, rzekomy 
|| maród próżniaków, przewyższyliśmy Niem- 
| gów w wytwórczości węgla, cóż dziwnego, 
że i robotnicy patrzą na-ten scjm z naj- 
| iepokojem, i wołają: dość tego 
` Sejmu, dajcie możność nowych wyborów. , 
Kto nie chce awantury, ten nam w tem do- 


wiejskiego i robotniczego de- 
Arin zupełnie jasne, to rzad 
. chłopów i robotników (Ks. Lutosławski: O- 
| konia, Dąbala i Łańcuckiego). 
| CZERSTWA I KŁAMSTWĄ 
| sę PRAWICY. 


W oczach prawicy przesilenie niedaw- 


| 


| ne ło kształty wprost fantastyczne. 
( Wystarczy przeczytać, co pisze o tem p. 
` pos. Zamorski. Powiada on, że chodzi tu 


"reg o bezkarność kradzieży. Kto ma 
? Pierwszy Naczelnik Państwa, któ- 
ry żąda 40 miljardów nie na obronę granic, 
jako niekontrolowanego funduszu dy- 
spozycyjnego, a pieniędzy tych trzeba na o- 
sobistą politykę i na zadowolenie poplecz- 
( ników i pieśniarzy w rodzaju Kaden-Ban- 
drowskich, oraz na subwencje dla stowarzy- 
| szeń w rodzaju Straży Kresowej, Odrodze- 
mia i choćby Strzelca. Socjaliści, ludowcy, 
Naczelnik Państwa, to sami złodzieje. Pan 
Zamorski wyrażnie to pisze. Powiada on w 
| końcu: nakradniecie tyle, że już wasi syno- 
| wie nie będą mieli co kraść. Słyszycie pa- 
nowie, jaka jest wartość tego hasła wybor- 
czego, jaka jest normalność mózgu pana Za- 

IAS morsk y iego. 


- ZOHYDZANIE I SPOTWARZANIE 
A PRZECIWNIKÓW. 


tak 
dwórze 


ia postać dziejowa nie 
dziejopisów. Pra- 


b. 
miała dotąd właściwych 
` 3 <a pana . 


ego 
opularną monografi i j 
ną a Popo sty] więśrafją. Świetny język 


— Śliwińskiego. 


ó : kształcenia 
OE i nie jest Wik 7 7% 
AeA swe aa żę gh na lewicy), 
- „Znakomity 


chalteram | Biada 
- chce „Rzeczpospolita „Rozw 
| Warszawski” ; kilka innych 
_" anów. Ale też czas najwyższy, mie 
siej | rano opinji tych organów 74 opinię jakiej- 
| kolwiek poważnej części $ zeron MA, S 
- 10 awanturnicy, ludzie °, K O gebie, 
która jednak można zatkać (Pos. Okoń: 


ecz 


Hanie. 
ary amery. 
ży znajdzie się 
Środek aby te Seby wreszcie zostały zamk. 
miętę, 


Fa, walka 0 DEMOKRACIE 

-a Skoro doszliśmy do tego, kto Ma rzą- 
Azję w Państwie, czy haje 1 czy ser 
Szągę, to nie ulega wątpliwości że walka 


| dniego rządu. Takie postępowanie nie podoba się 


będzie poważna i Panowie będziecie musieli 
razem z nami ponieść odpowiedzialność. 
Koniecznem jast rozstrzygnięcie, kto ma 
większość, kto ma przyszły Sejm. Polityka 
wahania należy do przeszłości, polityka czy- 
nu demokratycznego staje się nakazem i 
klo zawaha się użyć prawa dla obrony de- 
mokracji w Polsce, doczeka się tego, że wal- 
ki o demokracię odbędą się poza prawem. 


NIEBEZPIECZNE EKSPERYMENTY. 


Ze spokojem patrzyliśnty na ekspery- 
menty Panów celem zbudowania ostatniego 
rządu. Zaproponowaliście Komisję Główną, 
złamaliście doży. przegłosowaliście 
nasz protest. Dwie rzeczy Są pewne: że 
Komisja jednogłośnie prosiła Naczelnika 
Państwa, aby desygnował premjera i na- 
stępnie, że na pana Śliwińskiego padło 226 
głosów przeciw 188, przy 7 wstrzymujących 
się od głosowania, Teraz Panowie powia- 
dacie, że głosy te nic nie znaczą. Obniżając 
wartość rozstrzygnięć Komisji Głównej, 
czynicie ją ciałem  bezprzedmiotowem. 
(Głos: Jak było z Przanowskim? Kto się 
wycofał?) I dlatego Wasza groźba nowe- 
go przesilenia jest początkiem igrania z o- 
śniem. Chcecie bezrządu, chcecie, by na- 
réd polski poszedł do wyborów z pośrucho- 
tanemi instytucjami publicznemi, Wszelkie 
próby rządów koalicyjnych są obecnie 
czczem marzeniem. Jest to tylko strata cza- 
su i rozczarowanie. I dlatego, patrząc na 
to. jak chcecie zrobić jeszcze jeden ekspe- 
ryment na ciele Rzeczypospolitej, zapew- 
niamy że znajdziecie nas, to jest lewicę i 
centrum znacznie silniej zespolonemi, dziś 
OPa przed 5 tygodniami, (Brawa i okla- 
ski). 


tz 
* 


MAŁY CZŁOWIEK DO WIELKIEJ OPOZYCJI. 


P. Dubanowicz. W imieniu swego stronnictwa 
odmawia poparcia rządowi, który aważa za rząd 
osobisty Nacz. Państwa, za rząd jednostronny, nie- 
samodzielny, pozbawiony najwybitniejszych i naj- 
bardziej zasłużonych Ojczyźnie członków Ze- 
dniego gabinètu, ERRATE mu zaufania, a gdyby 
w głosowaniu uzyskał większość, przejdziemy do 
bezwzględnej opozycji — kończy mówca, (Na lewi= 
cy. glos: Mały człowiek do wielkiej opozycji), 


PRZEMÓWIENIE P. STAPIŃSKIEGO, 


Mocne i dobre przemówienie łasz 
piński który stwierdza, że rząd td an 
jest jeszcze dość radykalny, aby uratować państwo 
przed niebezpieczeństwem. A dla pp. nawet tak bez- 

arwny i umiarkowany rząd jest zamało umiarko- 
wany, gdyż chcecie rządu, służącego waszym inte- 
resom. Jakkolwiek wypadnie głosowanie, wiedzcie 
Fowią że wasz czas już minął, (Brawa na lewicy). 
/yobrażacie sobie, że w obecnych czasach można 
z Polski zrobić oazę reakcji klerykalizmu. To jest 
niepoczytalne. 

Tylko dzięki P. P. S. i P. S. L. i stronnictwom 
chłopskim, BAY się skutecznie agitacji bol- 
szewickiej. Nikt temu nie zaprzeczy, Dziś roz$0- 
ryczenie ludu doszło do ostatecznych granic. Nie 
narzekajcie na 46 rok i nie prowokujcie takich wy- 
padków, bo gniew ludu jest potężny i czapkami was 
zarzucą. (P. Wierzbicki przerywa). Szef lewiatana 
zdobył 50 miljardów na przemysł, a chłopi otrzy- 
mali miljard, choć chłopi zapłacili 70% daniny. 

Gdyby dziś otwarto granice Polski, to niema 
dość okrętów, żeby wywieść chłopów i robotników 
z nej Ojczyzny. Podatki konsumcyjne kto 
płaci? 2 miljonów panów i księży, czy 25 miljenów 
chłopów i robotników? (P. Marweg: Niech pan co 
o Kanadzie powiej. Mam nadzieję, że w najbliż- 
szym czasie pan się powinien dowiedzieć o Kana- 
dzie, bo pan tam będzie uciekał, jak pan uciekał w 
chwili zbliżania się bolszewików. 

Są tacy, którzy powiadają, że im prędzej doj- 
dzie do starcia, tem lepiej. Gdybym nie miał wąt- 
pliwości, czy nam czas na to pozwala z zachodu i 
wschodu, to otwarcie powiadam, wahałbym się, czy 
nie wyjść z sali, by pomóc wam do większości. (P, 
Marweg: Tak za darmo. Na lewicy dłós: Komu to 
mówić „za darmo", Wy ttrzymanki panów i prała- 
tów, Wrzawa. Marszałek dzwoni), Mam wiarę, że 
Naczelnik Państwa, który was tak zna, jak ja was 
znam, znajdzie sposób, aby się nie cofnąć przed 
waszą mafją lecz wspólnie z ludem i robotnikami 
Polskę doprowadzić do pewności i szczęścia. 
UMIARKOWANA OPOZYCJA P. SKULSKIEGO. 


P. Skulski, W imieniu klubu N Zj. L; oświad- 
czam, że gabinet p. Śliwińskiego uważamy za rzą 
jednostronny politycznie, Gabinet ten RA ANA war- 
stwom owanym gwarancji prowadzenia ra- 
cjonalnej gospodarki odj | finansowej i 
kontynuowania aprobowanej przez większość kraju 
polityki zagranicznej. Wobec tego za wotum zaufa- 
nia głosować nie będziemy, 


'.  .POPARCIE „WYZWOLENIA”, 


P. Woźnicki. Faktem jest, że obecny Sejm nie 
jest zdolny ani łać ani podtrzymać ną dłuż- 
szą metę rządu, któryby mógł sprężyście i z powagą 
rządzić. Sejm ma wielką zdolność do obalania 
rządu. W tej pracy Sejmu, my niśdy nie braliśmy 
wybitnego udziału. Co się tyczy tego rządu, to oba- 
lenie jego wtrąciłoby nas znowu w przesilenie kil- 
kutygodniowe, a może i dłuższe, Jeżeli rząd ma do- 
brą wolę i energię, żeby rządzić na podstawie pra- 
wa, to zapewnimy mu całkowite poparcie, 

OPOZYCJONIŚCI. 

P. Matakiewicz nie ma zaufania do rządu. 

P. Baworowski w imieniu K, P, K. oświadcza! 
że chcąc najszybciej zlikwidować przesilenie klub 
oświadczył, iż Ah Śliwińskiego jako osobę wskazaną 

ez N, P. akceptujemy, zastrześliśmy sobie je- 
s AWR krytyczną ocenę składu gabinetu, Niestety 
skład gabinetu słusznym żądaniom nie sprostał. Na 
domiar nowy prezydent, ministrów, niepomny 
wiązku zachowania ciądłości autorytetu rządoweśo, 
zamienił swoje programowe oświadczenie w zbliżo- 
ną do oskarżenia polemikę z działalnością poprze- 


p. Baworowskiemu. Wobec tego klub gabinetowi te- 
mu zaufania ani poparcia użyczyć nie może, (Okla- 
ski na prawicy). 
* P. Czerniewski (Ch.-D.) powtarza to samo, co 
Skulski i Dubanowicz i naturalnie odmawia za- 

ia rządowi. À 

~ Tak samo p. Tomaszewski w imieniu Zj. Mie- 
rada skiego (p. Rosset bawił w bufecie) odmawia 


zaufania, 
Przemawia jeszce ks. Okoń, wywołując protesty 
na ławach prawicy. 
/ 
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"niewielkiej rzeczypotpolitej 


ODROCZENIE POSIEDZENIA. 
Po mowie posła Okdnia p, marszałek udziela 
głosu p. Witosowi, | 
P. Wiłos. Panie marszałku, posiedzenie miało 
być odroczone? i 
Marszałek. Prawica wnosi o dalszą rozprawę, 
P. Osiecki. Według dotychczasowego zwyczaju 
głosowania były zapowiadane na kilka dni wczę- 
śniej. Obecnie panowie korzystacie z, chwilowej 


Dzisiejsza Adstrja, nikłe szczątki ce- 
sarstwa Habsburgów, to twór, zaiste, . dzi- 
waczny. Jest to jakby karzeł o olbrzymiej 
głowie — Wiedniu. Organizm karła jest 
zbyt nikły i słaby, aby mógł zapewnić do- 
pływ dostatecznej, niezbędnej ilości krwi do 
głowy ojbrzymiej, Stąd też pochodzą te cią- 
głe wstrząsy, ta ciągła niedyspozycja nie- 
tylko potężnej głowy, ale całego, wraz z nią, 


gospodarczych do samodzielnegę bytu pań- 
stwowego, utrzymuje się dotąd przy życiu, 
przy pomocy środków sztucznych, a; dla eg- 


czywsży otóż. bo monarchii austro-węgier- 
skiej, wielkie wiedeńskie państwowe zakła- | 
dy graficzne, mając przytem rozwinięty wy- 
soko przemysł papierniczy, Austrja dzisiej- 


To też kasa państwowa austrjacka nie jest 
dzisiaj nigdy TEA ale wartość realna ko- 
rony austrjackiej spadła prawie do zera; 
przed paru tygodniami za 1 koronę austrjac- 
ką dawano niespełna 20 naszych groszy. 
Wprawdzię państwa _ „opiekuńcze”: 
Włochy, Francja i Anglja, chcąc ze wzglę- 
dów politycznych utrzymać spłodzony przez 
się twór przy życiu, oddawna obiecywały 
udzielenie pożyczki; dano ją przecież za 
późno i to tak małą, że można nią było po- 
kryć zaledwie drobną część najpilniejszych 
długów. Svtuacji natomiast finansowej Au- 
strji — pożyczka ta nie opprawiła zupeł- 
nie. 

A przecież położenie finansowe i go- 
spodarcze Austrji jest nad wyraz ciężkie, 
wprost beznadziejne. Niedobór budżetowy | 
wynosi dotąd 700 miljardów koron papiero- 
wych; deficyt ten wzrasta z dnia na dzień, 
a źródła pokrycia wyczerpują się coraz bar- 
dziej, doszło do tego nawet, że korona aus 
strjacka, jok to było przed paru tygodnia- | 
mi. przestała być znakiem pieniężnym we- | 
wnątrz samej Austrji; otóż kupcy wiedeń- | 
scy w czasie ostatniej paniki walutowej, po- 
zamykali sklepy, nie chcąc sprzedawać to- 
warów za kormy austrjackie. Słowem, 
bankructwo, bankructwo całkowite grozi tej 
Nowy rzad avustrjacki, na czele którego | 
stoi chrześcijańsko - socjalny ks. Seipel, a 
właściwie nowy austrjacki minister skarbu | 
Segor. przedłożył był ostatniemi dniami wie- 
deńskiemu Zgromadzeniu Narodowemu, no- 
wy plan finansowy, mający uzdrowić finan- 
se Austrji,. Szósty to już plan przedkłada- 
ny parlamentowi wiedeńskiemu; każdy bo- 
wiem z dotychczasowych rządów przedsta- 
wiał był już swój plan finansowy, którego 
nigdy zrealizować nie zdążył. Jeżeli zatem 
dzisi8j zatrzymujemy się nieco bliżej nad 
planem finansowym nowego rzadu austrjac- 


ra on nizktóre elementy, acz w formie ukry- 
tej, przejęte z żadań stronnictwa socjalisty- 
cznego austrja:kiego, że pozatem cały ten 
plan te w znacznej mierze, eksperyment, 
przeprowidzony przez rząd miesżczański, 
znajduią.*y się w sytuacji przymusowej. Czy 
eksperyment ten da sie? Odpowiedzi u- 
dzieli niedaleka przyszłość. 

Punktem cieżkości całego nowego pla- 
nu sanacji finansów austrjackich jest ufivo- 
rzenie banku emisyjnego. Pomysł założenia 


Kronika sejmową, 


ZNIESIENIE URZFDU DO WALKI 
Z LICHWĄ. 


i Na oneśdajszem posiedzeniu Komisja 
prawnicza po wysłuchaniu referatu p. Grze- 
dzielskiego przyjęła projekt noweli do usta- 
wy o urzęczie do walki z lichwą i spekuła- 
cią. 

„W myśl noweli urząd ten ma być znie- 
siony. 
Przedstawiciele P. P.S.i N.P. R. w 
posiedzeniu tem nie brali udziału. 

Lok 


A * 
Wczoraj Komisja prawnicza po przyję« 
ciu ustawy o rozciągnięciu sądów doraźnych 
na b. dzizlnicę pruską, przystąpiła do trze- 
ciego czytania projektu noweli do ustawy o 
ochronie lokatorów. Uchwalono wczoraj 
art. 1 tego projektu. ' 
' .* 
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu przewiduje: Pierwsze czytalie ustawy w 
go Pierwsze czytanie ustawy o Straży Gramicznej. 
Fierwsze czytanie ustawy o stowarzyszeniach., 
Pierwsze czytanie ustawy w. przedmiocie ratylilka- | 


| Marszałek przerwał posiedzenie na 5 


| rozumienia prawicy i lewicy posiedzenie © 
| AR DCR TWE 3 


Mowy plan sanacji frantów Austri 


drobniutkiego organizmu, l 
Dziwaczny ten twór, nieposiadający w. | 
gruncie rzeczy żadnych trwałych podstaw ; 


t 
f 
| 
m | wypadki. Położenie było w istocie rze 
zystencji państwowej zabójczych. Odziedzi- | 
] n 
: nie można było nabyć—grozili i byli zdec 


| 
sza drukuje masowo pieniądze A aa ao | 
| wania 'sytuacji. Ks. Seipel wezwał tedy 
l 


( Seipla. Mieli oni co do sposobu przeka 
' nia do wyboru dwie drogi, albo oddać 


| mocy portfelu walutowego, znajduje 


kiego czynimy to z tego powodu, że zawie- | 


przedmiocie regulaminu Zgromadzenia Narodowe-/| ganizowanych oddziałów litewskich na te 


przewagi i chcecie natychmiast przegłosować, ( 
sy na lewicy:  Odroczyć posiedzenie," od 
Wielka wrzawa, tupanie i bicie w pulpity). 
zaprosił ùa naradę przewodniczących klubów, 

Po przerwie marszałek ogłosił, że na mocy 


Ea 
d 


© 
takiego banku ma już swą krótką, ale 
, kawą historję, Kiedy bowiem przed ki 
* tygodniami, w czasie ostatniej kata 
, giełdowej, nastąpił moment, że istotn 
| rona austrjacka na rynku wewnę 
| przestała być wogóle znakiem pienię: 
delegacja posłów socjalistycznych za 
od kancledza austrjackiego, księdza 
by rząd zażądał natychmiast od wszys 
tanków wydania całego zasobu walut 
cych, grożąc, że w razie nieuwzględni 
tego żądania, stronnictwo socjalistyczi 
bierze żadnej odpowiedzialności za w 
knąć mogące wskutek katastrofy waluta 


„groźne; doprowadzeni do rożpaczy robo 
cy wiedazńscy i ośrodków przemysłowy 
wiedeńskich—za korony bowiem nicze 


dowani rozbić kasy bankowe, w celu d 
starczenia» państwu obcych walut, dla r 


siebie dyrektorów banków stołecznych i 
twarcie przedstawiając im całą powagę 
łożenia, żądał oddania całego portfelu 
cych walut do dyspozycji państwa. B: 
rzy wiedeńscy, rozumiejąc całą grozę 
żenia, zasadniczo przystali na żądan 


siadany portfel walutowy wprost skarb 
państwa i wzamian otrzymać od skarbu 
sty dłużne albo też przekazać zasób wa 
obcych nowemu bankowi emisyjnemu i wsze 
mian otrzymać akcje nowego banku. WY 
brali oni tą ostatnią drogę — istotnie, b- 
cą dla nich złem mniejszem. ote 
wstał austrjacki bank emisyjny 
przymusu, pód groźba przewrotu, 


kapitał zakładowy wysokości 100 miljonów 
franków szwajcarskich; 60 miljonów free 
ków szwajc. dostarczyć mają wielkie ban 
wiedeńskie, zaś 40 miljonów fr. szw. — 
ki zagraniczne. Że zaś banki wiedeńskie 
posiadają wcale tak olbrzymiego, w czas 
/ dzisiejszych, wolnego kapitału, cały ich za- 
sób walutowy przeznacozny był bowiem na 
pokrycie zobowiązań przedwojennych, prze» z 
to muszą one odwołać się do swych zagra 
nicznych wierzycieli w sprawie odroczenia 
spłaty tych zobowiązań. Tym sposobem zæ- 
łożenie banku emisyjnego okupić m 
banki prywatne anstrjackie utratą 
mniej części zaufania, jakiem cieszy 
dotąd zagranicą. l 3 
Utworzenie banku emisyjnego p 
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dotąd są posiadaniu wielkich banków. 

| watnych, jest w gruncie rzeczy niczem 
wem, jest tylko ukrytą formą pożyczki 
musowej, przyczem liczba muso 
subskrybentów została w danym wyp 
ograniczona do wielkich instytutów 
wych. To też hasi towarzysze aus 
słusznie podkreślaja, że taka forma j 
dostateczna i szkodliwa, że celem 
nia finansów państwowych należy 
przymusową rozciągnąć na imne 
czo zdolne grupy ekonomiczne, . 
wszystkiem przeprowadzić ją w f 
utajonej, tylko otwartej, jawnej. 
(Dok. n 


cji konwencji w sprawie urządzenia 
nych o znaczeniu międzynarodowem, | 
Barcelonie d. 20 kwietnia 1921 r. Perwez 
ustawy w przedmiocie ratyfikacji konwencji o | 
woće podpisanej w Barcelonie dni. 
kwietnia 1921 r. Pierwsze czytanie usta 
kładach leczniczych. Pierwsze czytanie’. 
wawy z dnia 28 merca 1922 r. o uzdro 
Ustne sprawozdanie Komisji Prawniczej o 
w przedmiocie sądów doraźnych w. b. d 
pruskiej i na obszarze aćrnośląskim woj. 
go ref. p. Tarnawski, Spiawczdenie komisji 
lidzkiej w sprawie uwwy, zmieniającej ni 
posdarowienia ustrwy z dnia 18 marcą 1021 
„zatpotszecia inwaliców i ich rodzin oraz o 
urzeniy rodzin po poległych i zmarłych, ! 
śmierć znajduje się w zw'ązku przyczyno: 1 5 
służłę wojskową. Dalszy ciąg dysku.ji nad € 

p. Prezydenta miuistrów i 'glosowanie nad 
mi wnioskami, Trzecie czytanie ustawy g ordynke 
wyborczej do Sejmu + Senatu. Nagłość wniosku. 
stów ks. Olszańsk:ego, Raczkowskiego, Brz 
skiego, ks. Maciejewiczą innych w spra wie * 
krwawych z dnia 2 lipca 1922 r, w Wilnie, N 
wniosku p. Uziembły i tow. w sprawie na 
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ika polityczna 


Czesław Porankiewicz z Poźnania 
Gi tow. posłowi S iemru'de- 
a więzienia, w i rego się, iż 
rawe jego przewłeka już 11 miesiąc i 
ego choroby i kilku świadectw lekar- 
lie doręcza mu aktu oskarżenia, a 
last władze groźbami starają się wy- 


l 


M 
i 


ce 
vy 
bA 


od niego zobowiązanie do ania 
rielkopolskiego ruchu robotniczego, pod 


runkiem przyrzekając uwolnienie. 
ankiewicz dalej donosi, iż wszystkie 
iu zawodzą, 


od dnia 

erwca, żądając albo: doręczenia mu ak- 

arżenia i odbycia rozprawy sądowej, 

wolni nia za kaucją. 

| Tow. ł Szczerkowski udał się w tej 
mie do Min. Sprawiedliwości, domaga- 


Sprawiedliwości opowiedziało ta 

j istem: 
PE o Klubu P. P, S, 
w Warszawie k; 


y 
p- 

š : 
Q- 7145 
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weji ma to, że Polska me może suma ponosić 
Które na mią spadają z pewodu ciągłego 
uchodźców rosyjskich do Rzeczypospolitej, 


W 
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Sierro depeszę zapewniszącą, iż, dao ślad 
ego poprzednika, będzie podtrzymywał i rwzmeo- 

dał sojum z Franeją i że dążyć będzie w ścisłej 
z Francją do rozwiązywania zagudmień 
zych dla dobra obu narodów; pokoju ù od- 
! Europy na podstawie istniejących traic- 


«spflipra 


„=łpracy celem podtrzymania i zacieśnienia We- 
tów, łączących Francję i Polske, co stanowi jeden 
t4 

D + 

Prez. Poincara złożył w lubie deputowanych 
| projekt ustawy, zatwierdzającej konwencję handlo- 
prywalnych, zawarte w Paryżu między Francją a 
wiska w dniu 6 lutego r, b. 


go” 
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memenne m aaa 


Jest rzeczą ogólnie znaną, że zagrani- 
è pisma komunistyczne wspierane są 
uszami moskiewskiemi i dlatego reda- 
wane są w duchu prawomyślności i ule- 
i dla Moskwy. Gdy się redakcjom tych 
zarzuca pobieranie subwencji z Mo- 
, odpowiadają sztucznem oburzeniem 
nagaja się dowodów. Od czasu do cza- 
dowody taakie istotnie wpadają w ręce 
rżycieli, jak np. niedawno socjaliści 
ieccy wydobyli na światło dzienne do- 
znty, stwierdzające pobieranie fundu- 
zów z Moskwy, przez niem. partję komu- 
styczną. 
Obecnie „Peuple* paryski przytacza 
ment, z którego widać, że „Humanité“, 
alny organ komunistów we Francji, o- 
nała”27 stycznia r. b. 11 tys. tureckich 
z Konstantynopoła od tamtejszego 
dstawiciela sowieckich republik kauka- 
ch. Subwencje 2 tego źródła tłumaczą, 
dlaczego ,„„Fłumanitć' z szczególną zawzię- 
łością zwalcza Gruzję socjalistyczną, uspra- 
wiedłiwiając wszelkie zbrodnie -bolszewi- 
ków, popełniane w tym RE i kraju. 
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PODKOMISJA DLA SPRAW WŁASNQ- 
ŚCI PRYWATNEJ PRZECIW ANKIECIE. 


Haga, 4 lipca. — (P. A. T.). Dziś od- 
było się posiedzenie podkomisji dła spraw 
własności prywatnej wspólnie z Rosjana- 
mi. Dyskutowano nad tjonarjuszem 
rtzesłanym przez delegację rosyjską, Pre- 
zes uzasadniał stanowisko podkomisji, oma- 
wiające zarządzenia ankiety szczegółowej 
wśród posiadaczy własności w Rosji w myśl 
kwóstjonarjusza sowieckiego, zaznaczając, 
że zadanien konferencji jest znalezienie 
podstaw ogólnych porozumienia Europv z 
Rosją; później dępiero ewentualńie-zostanie 
zarządzona ankieta. : Litwinów eneqgicznie 
zastrzegł się przeciwko stanowisku podke- 
misji Tematem dalszej dyskusji była re- 
organizacja przemysłu rosyjskiego. 


ODPOWIEDŹ NA ŻĄDANIE KREDYTÓW, 
BUDŻET SOWIECKI 
Haga, 5 lipca. (PAT). Delegaci mo- 
carstw odpowiedzieli na rosyjskie żądanie 
udziełenia kredytu przedłożeniem spisu na- 
eżności, przypadających obywatelom odnoś- 
nych państw z tytułu długów rosyjskich. Sta- 
tystyka ta dotyczy wyłącznie papierów pro- 
icentowych emitowanych i gwarantowanych 
przez rząd rosyjski, Zaznaczyć należy, że 


PROJEKT CECILA. 

Paryż, 6 lipca. (PAT). (Hawvas), Ko 
misja dla spraw rezbrojenia omawiała pro- 
jekt ograniczenia zbrejeń, który popierał 
Robert Cecil z punktu widzenia osobistego, 
wobec tego, że w sklad komisji nie wcho- 
dzi żaden delegat oficjalny, Cecil przedsta- 
wił 5 rezolucji, wskazujących na bezwzgle- 
dna konieczność: "mm "umi ; 

t) Ustalenia ogólnego planu rozbroje- 
nia, 2) Udzielenia gwarancji ręg; w fie 
stwa poszczególnym rządom, 3} Zawarcie 
sojuszu obronnego, do którego weszłyby 


wszystkie zainteresowane kraje, przyczem 
obowiązek uczestnictwa  dotyczyłby tylko 


krajów, nałeżącej do tej samej części świa- 
'taa 4) Powzięcia wstępnych zarządzeń na 
wypadek ataku ski o i 


erowanegi je- 
dnemu z krajów. 5) Ostatnia rezolucja 
wskazuje na to, że wprowadzenie powyż- 
szych rezolucji zależy od ograniczenia 
zbrojeń, zgodnego z ustałoną skałą oraz 
stworzenia skutecznego organu dla zapew- 
niemia przeprowadzenia redukcji oraz jej 
utrzymania, 

Cecil przedstawi! następnie zgodnie z 
uchwałą Ligi Narodów projekt traktatu, 
opartego powyższych rezolucjach. 

` W czasie dyskusji nad projektem Ro- 
berta Cecila ks. Sapieha, odpowiadając na 


ODEZWA W SPRAWIE MOTYWÓW. 

Hannower, 5 lipca. — (P. A. T.). Ra- 
dio. Kierownictwo partji niezawisłych wy- 
dało do swych członków odezwę, wyłusz- 
czającą motywy, dla których niezawisli pc- 
winni wstąpić do gabinetu Wirtha. W ode- 
zwie tej powiedziano: w obecnej sytuacji je- 
dnolitośż proletarjatu wymaga, aby także 
niezawiśli byli gotowi pod pewnemi e- 
ślonemi warunkaini wstąpić do rządu i tem 
samem wziąć w ręce egzekutywę. Ewentu- 
alne wstąpienie niezawisłych do rządu by- 
łoby faktem niezmiernie doniosłym w obe- 
cnej sytuacji. 


Qbięcie ostatniej strely na O. Sląska 


» Katowice, 5 lipca. — (P. A, T.). We 
wtorek dnia 4 lipca wojsko polskie wkro- 
czyło do pow. Rybnickiego, jako ostatniej 
strefy obszaru płebiscytowego, przyznanego 
Polsce. Uroczystość przyjęcia wojska od- 
była się w Rybniku, Zorach i Wodzisiawie, 
do których to miast przeznaczone zostały 
załógi wojskowe, . Naqureczystsze przyjęcie 
odbyło się w Rybniku. Na uroczystość ry- 
bnicką przyjechał z Katowic o godz. 9-ej 


ranc gen., Szeptycki w. towarzystwie gen., 


Osińskiego, dowódcy D. O. K. krakowskie- 
go, oficerów sztaby i przedstawicieli prasy. 
Przybył również wojewoda Rymer i delegat 
biskupi ks. prałat Kapica. Gości powitał 
mecenas Różański, były komisarz plebiscy- 
towy ra pow. Rybnicki. O godz. Pw poł. 
przybyły wojska do Rybnika, poprzedzone 
przez dwa bataljony powstańców i liczną 
banderę płodna 
nów ludność powiłała wojska, wznosząc en- 
tuzjastyczne okrzyki, Wojska powitał i- 
mieniem miasta burmistrz Leber (Polak). 


Następnie imieniem Rady miejskiej przemó-. 


wił jej przewodniczący p. Prus, Po prze- 
mówieniach przy dźwiękach dzwonów i licz- 
nych Orkiestr odbył się uroczysty pochód i 
msza połowa na rynku. 
. Delegacja związku powstańców pow. 
Rybnickiego na znak że z chwiłą tą po- 
a 


Konferencja w Hadze. - 


| by one nie podpisały 


. Przy dźwięku dzwo-' 


AMY. 


sób jnteresowanych, mają charakter czysto 
informacyjny, a sumy wykazane przez sta- 
tystykę znacznie odbiegać mogą od rzeczy- 
wistości, Pretensje obywateli. francuskich, 
wykazane w odnośnej statystyce, dochodzą 
do 10 miljonów franków. Delegaci rosyjscy 
wezwani do jasnego określenia procedury, 
którą zamierzają wprowadzić przy wZzno- 
wieniu opłat za kupony, oświadczyli, że 
nie mogą udzielić odpowiedzi. W Ko- 
misji do spraw długów, Sokolnikow złożył 
objaśnienie, dotyczące budżetu rządu so- 
wietów. Informacje Sokolnikowa nie wno- 
szą nic nowego do sprawy. , 
dziś natomiast przewidywania, 
sowiecki ma charakter czysto teoretyczny. 
I tak np. budżet ten przewiduje w rubryce 
dochodów emisję nowych banknotów, któ- 


‘rych wartość nominalną w dniu 1 lipca r. b. 


wynosiła 271.236 miljardów. W dalszym 
ciągu obrad Litwinnow powrócił do spraw 
poruszanych na posiedzeniu i u- 
czynił cały szereg zastrzeżeń co-do odpo- 
wiedzi, których udzielić ma delegacja ro- 
syjska na zapytania przedłożone przez ko- 
misje mienia prywatnego. Zaostrzenie się 
stosunków pomiędzy przedstawicielami Ro- 
sji a delegatami państw robi wrażenie, iż 
konferencja zbliża się do momentu przesi- 


statystyki te, ułożone na zasadzie zeznań o- | lenia. 


Ograniczenie zbrojeń. 


odnośną aluzje Cecila, wyjaśnia, že rząd 
sowiecki przedstawił krajom sąsiadującym 
z Rosją propozycję, dot rozbrojenia, 
Mówca stwierdza, że nie otrzymał dotych- 
czas dokładnych informacji w tej sprawie, 
jest jednak rzeczą pewna, że fząd połski 
po porezumieniu się z zainteresowanemi 
rządami nadeśle w najbliższym czasie swą 
odpowiedź. Rzad polski uważa, że jedna z 
konferencji prawdopodbnie będzie musiała 
zająć się tą sprawą. s 

Lebrun zaznaczył, w czasie dyskusji 
nad projektem Roberta Cecila, że żadna 
nowa propozycja nie może naruszyć waruf- 
ków, Saour w dotychczasowych trak- 
tatach i że projekt ogólnego sojuszu me 
mógł by oczywiś możliwości 


iście 


| układów poszczególnych, 


ROZCIĄGNIĘCIE KONWENCJI WA- 
SZYNGTOŃSKIEJ NA INNE PAŃSTWA. 


Paryż, 5 lipca. — (P. A. T.). Havas. 
Kemisja ograniczenia zbrojeń przyjęła pro- 
jekt uchwały, zaproponowanej przez aGm 
rała Segrave a głoszącej, że komisja uznaje 
w zasadzie rozciąśnięcie konwencji mor- 
skiej, zawartej .w Waszyngtonie rówmież i 
na państwa należące do Ligi Narodów, choć- 
rzeczonej konwencji. 


wstańcy podporządkowują się armii pol. 
skiej, wręczyła gen. Szeptyckiemu swój 


sztandar, który używano we wszystkich 3 
powstaniach śląskich. Po defiłaczie woj- 
skowej odbył się na cześć gości bankiet, 
wiecz aś raut, po którym o godz. 12 
w nocy gen, Szeptycki wyjechał do 

wic. a PORA 


Uyo w sorawę Prrpaa wowokewa, 


Lwów, 5 lipca. — (P. A. T). Dziś o g. 
1-ej po poł, ogłoszono wyrok lwowskiego 
sądu okr, w sprawie Puzapu. Skazani zo- 
stali: Władysław Mindewicz za sprzenie- 
wierzenie wagonu cukru, Za sprzeniewierze- 


nie 25.000 mk, oraz za zbrodnię lichwy wo- 


jennej na 3 lata ciężk. więzienia, zaostrzo- 


nego osobną celą i na miljon mk, grzywny, 
a w razie nieuiszczenia tej grzywny na dal- 
sze trzy miesiące więzienia. Edward No- 
wak za brak dozoru, przez co umożliwił li- 
chwę, na 3 miesiące aresztu i 180,00 mk. 
grzywny; Konstanty Rubel za współudział w 
sprzeniewierzeniu na rok ciężkiego więzie- 
nia. obostrzonego celą osobną; Stanisław 
Komperda zą współudział w sprzeniewie- 
rzzeniu 1 i pół roku ciężkieśo więzienia 0- 
bostrzonzgo cela; Bernard Jonasz na r 


a 


| 
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ścisłego aresztu i Leon Wentzel na 8 mie-, 


sięcy Ścisłego aresztu. Prokurator wniósł 
zażalenie nieważności z u uwolnienia 
oskarżonych od niektórych zarzutów, z po- 
wodu niskiego wymiaru kary wo Kom- 


. perdy i Rubla oraz z powodu niezastosowa- 


nia do oskarżonych paragrafów o zbrodnię 
lichwy i nie zarządzenia konfiskaty mająt- 
ków. brońcy oskarżonych wnieśli zaża- 
lenie nieważności i odwołanie z powodu wy- 
sokiego wymiaru kary, i 


- Po zamgrdowaniu Rathenaia 


— W'dolnośląskim okręgu przemysło- 
wym w Wałdenburgu przyszło podczas de- 
monśtracji republikańskich do poważnych 
starć pomiędży demonstrantami a policją. 

— Śledztwo policyjne, przeprowadzo- 
ne w sprawie napadu na Hardena, wykaza- 


ło, że napadu dokonał urzędnik Weichard 


~ 
oraz b. porucznik, obecnie kupiec Anker- 
mann. Weichardt został ujęty zaraz po na- 
padzie, Ankermann zaś zdołał zbiedz. 
— Doszło również do starć z policją we 


Frankfurcie, Duseldorfie i Sztutgarcie, ` 


"Wialonacci tolegraiiem, 


— Donoszą z Belgradu, że rządy grecki i mī- 
muński postanowiły zwrócić się do mocarstw 
sprzymierzonych o wykluczenie Bułgarji z Ligi Na- 
rodów, dopóki Bułgarja nie wypełni lojalnie zobo- 
wiązań, wypływających z traktatu pokojowego. 

— W Borysławskiej kopalni haitowej „Rake-. 
czy” w szybie nr. 1 o głębokości 1400 mtr. nastąpił 


tak silny wybuch gazu i ropy, jakiego od lat nie' 


pamiętają w Borysławiu. 

— Prowadzone przez Szancera w Londynie ro- 
kowania w sprawie przyznania Włochom opieki nad 
miejscami świętęmi utknęły na martwym punkcie, 

z Lloyd George oświadczył w Izbie Gmin, że 
Poincaré przybędzie w najbliższym czasie do Len- 
dynu dla omówienia sprawy. zawarcia pokoju mię- 
dzy Turcją a Grecją. 

— Angielskie źródła urzędowe zaprzeczają po- 
słoskom ô dymisji min. spr. zagr. Curzona. 

We wtorek przyjął Reichstag w drugiem i 
trzeciem czytaniu prawie jednogłośnie traktat w 
Rapalio. ; 

— Przewidywany jest zjazd ministrów spraw. 

zagranicznych Francji, Anglji i Włoch w celu u- 


regulowania kwestji wschodniej, Jake miejsce spote 


kania wysunięta została Genua. 


Z prowincfii 
Ostrów,  * 


Komitet miejscowy P. P. S, uwotal wieu-na:4. 


20 czerwca, 2 to w celu obrony demokratycznej or. 


wiece i zebrania, żeby swoje owieczki (barany?) i 
trzymać w. ryzach i nie pozwolić im przyjść na wieg 
nam, Z Pormania „Zjednoczenie* sprowadza ciężkie 


zawsze wychodzi, Najpierw sekretarz oddzialu „Za. © 


dnorzemia* sklada publicznie swój mandat, zarzuca. 
jao im, iż nie tak czynią, jak mówią. Następnie Sow. 
Suda zabiera głos — w dyskusji wyłezują zera. 
nym wszystkie kłamstwa - Przemió- 


wienie! to trafil do przekonania zebrazym i zy 3o, 


Suda kilkakrotnie powtórzono calą salą okrzyk aa 


cześć swcjalizami, Potem już nia pozwołonę zaira 


gosu niefortunnym mówcom i W ogólnym hałasie 

mildo całe żółte iowarzystwo, pono Edzieś boar 

nemi drzwiami. Tak zaczynają idole PoSiępowe i 
nag zwyciężać, 

Poza organizacja IP, P. S. powstał obecnie at ny 

Zwiazek klasowy metaowców, KÓ Ñ jest dosk 
AN E 


nas wszystkich, y 
Przesyłamy wszystkim  TaSzym towarwyszotm, 
zorganizowanym w P, P, S i ch klesowyrhi 


od naszej młodej onganizacji uścisk bratniej dłoni, 
PRZ n oad 


i Koniecpol. 


(Korespondencja własna), 


Dnia 18 czerwca odbył się W sali Domu Fado- 


wego wiec, zwołany przez PPS. 

Tow. Sobolewski w godzinnem przemówienia 
scharakteryzował  działałność Z. L. N. i innych 
grup prawicowych w Sejmie, a następnie wskazał, 
jak należy się przygotować do przeprowadzenia 
wyborów, Nawoływał d6 wyznaczenia mężów zat- 


fania w poszczególnych wsiach, oraz de tworzenia . 


komitetów wyborczych w gminach, nadmieniając, 
że bardzo ważn 
jest dobra i sprężysta organizacja, | 
« Po przemówieniu swem tow. Sobolewski odczy- 

tał rezołucję SPRE proponowaną przez Pra- 
wice ordynację wyborczą, oraz domaģającą się e- 
A oi z drożyzną. Rezolucja zBstała jæ 
dnogłośnie przyjęta przez zebranych, w liczbie prze- 
szło 600 osób. U 

Następnie zabrał głos tow. Bomczyński, który 
scharakteryzował walkę, jaką toczy klasa robotni- 
cza, wskazał najbliższe cele tej walki i również 
omówił taktykę grup prawicowych, a i 
taktykę komuuistów, którzy dążą tylko do rozbicia 
jedności ruchu robotniczego. 

Przemówienia co chwila 
klaskami, 

Zebranie zakończone zostało okrzykiem 
zyje P. P. S.” oraz. prośbą o dostarczanie naszej 
bibuły. * N 


ł * 
były przerywane © 


„Niech 


czynnikiem w akcji wyborczej a 


RJ 


ca 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 6 lipca 1922 r. 


| oamratrzra. ma 


Z powodu zajść wileńskich. 


ów Chamcowi, niespodzianie zbu- 
czył się tłum, zaatakował policję, padły strzały i 
ulice miasta zbroczone krwią zabitych i 
rannych. 


Bogoojczyźniany, święto-kazimierski lud targnął 
się na stróżów bezpieczeństwa publicznego, osaczał 
komisarjat i pastwił się nad policjantami. 

Ojcowie jezuici — ks, Sobaś i ks. Tomak krę- 
cili się w tłumie i obezwiadniali swym wpływem 
i : policję. Generał Konarzewski chodził 
z różdżką oliwną pomiędzy uliczniki, a redaktor 


Wilnie dziennikarzom ce się dzieje 
u nas w Polsce, 
Rzecz ni i wieprawdopodobna: księża 


Plony krwawe zbierał redaktor endecki, gdy 
rozgłaszał szwajcarskim dziennikarzom, „co dzieje 
się w Polsce". Przed całym narodem i przed świa- 
tem całym inecenizowali endecy akt hańby dla pań- 
stwa, przez nich, i już, nie kryjąc się, 
trywmfują, że tak szybko hańba stała się jawną. 
| Q©jczysta reakcja z endecją na czele przegrała 
stawkę w Warszawie: nie udało się obalić Naczel- 
"nika Państwa i stworzyć swego rządu. ©A chwila 
skóra na wiernych służakach reakcji, zagląda w o- 
czy strach, że nie uda się może sfałszować wybo- 
rów, a więc stawiają wszystko na kartę: ukochany 
ład i porządek spełeczny, bezpieczeństwo i autory- 
tet państwa. s 
| Już nieraz dali dowód endecy, że niema dla 
mich nic świętego, kiedy gie mają pełni władzy. 
Szkaiują Polskę, że pragnie ponownej rzezi, że jest 
mącicielką pokoju, łgą, że Polska sprzedana Ży- 
tom, Niemcom, bolszewikom, spiskują potajemnie, 
jak sabotażem państwa rząd nieendecki osłabić, a 
sami w osabie ukochanych ministrów marzą o wy- 
przedaży zagranicznym kapitalistom bogactw pań- 
stwowych. Niema ohydy i hańby, którejby się ci 
fudzie nie imali, aby się dorwać do celu, a więc rę- 
ka w rękę ze zgrają bandytów i ików, drogą 
pogromów i mordów, przez krew i trupy — do 

Zahukane rządami najeźdźców. znękane wojną 
Wilno — podłożem zbrodniczych prób, lud ciemny 
— narzędziem w rękach oprawców, okłamani lub 
płatni agenci — wodzirejami krwawej orgji ulicznej. 

W imieniu klasy robotniczej Wilna zwracamy 


Sprawa posia 


EEE S EEA E E A O WIEDWELTA 2 


się do Ciebie, ludu pracujący, z wezwaniem: zasta- 
nów się! Odpędź opryszków, którzy, mieszając się 
z twoją szarą masą, wołają z tryumiem: oto my, 
Wilno całe, idziemy w jednym szeregu z Obstem i 
jego kamratami, oto my lud wileński rezbijamy ko- 
misarjaty i bijemy Żydów. 

Nie będzie jednak lud igraszką w ręku zbro- 
dniarzy, nie pójdzie on drogą mętów społecznych, 
złodziei i zbójów. Odwróci się z wstrętem od sza- 
tańskich podszeptów i zedrze maskę obłudną z że- 
rujących hyjen reakcji. | 

Krew, która się polała w dn. 2 lipca, spadnie 
na Was, podżegacze —- i nie da Wam żadnych zy- 
sków, bo gra była zbyt przejrzysta, zbyt brutalna. 
Szulerzy krwawi! Zapóźno i nieostrożnie igrać za- 
czynacie z ogniem. Zbliżacie dzień zapłaty za krew 
waszych ofiar, Wasze wybryki otworzą oczy rzesz 
obałamuconych, a wasze alarmy rozbudzą śpiących. 

Będzie nauką dła mas pracujących krwawa nie- 
dziela lipcowa. 

Na organizację odpowiemy organizacją. Na 
spiski i intrygi — pracą świadomą, planową i sy- 
stematyczną. 

Niech żyje jedność robotniczał 

Precz z endecją i jezuitami! 

Precz z oprawcami i katami! 

Wileński Okręgowy Komitet Rob. PPS. 


Wilno, 3 lipca 1922 r. 
** 


> 

W uzupełnieniu podanych w numerze 
wczorajszym wiadomości o krwawych zaj- 
ściach w Wilnie, dowiadujemy się następu- 
jących szczegółów: 

Z informacji ze źródeł najbardziej mia- 
rodajnych daje się stwierdzić w sposób nie- 
zbity, że ta sfery wileńskie, które patrono- 
wały odczytom i pogromowej akcji p. Jaxa- 
Chamca, postanowiły wbrew owi 
władz doprowadzić za wszelką cenę do te- 
go, by w niedzielę ubiegią „sę się odbył 
i by doprowadzić w rezultacie do ekscesów 
antysemickich. Nie ulega dziś wątpliwości 
udział w tych przygotowaniach do podbu- 
rzenia tłumów, organizacji i i ji 'ta- 
kich jak tak zw. „Liga Robotnicza” OO. Je- 
zuitów, Tow. „Rozwój“ i koła zbliżone do 
„Dziennika Wileńskiego”, Skonstatowano, 
że manifestanci zjawili się przed rozpęta- 
niem awantury w niedzielę z kamieniami, ze 
szpicrutami kauczukowemi i — z workami 
m r pono zdobycz ze sklepów żydow- 

ich. 

Podczas samego zajścia, w którem dał 
się zauważyć udział poszcześólnych woj- 
skowych, z tłumu dawa?y się słyszeć okrzy- 


| ki „bić policję — pachołków żydowskich”, 


„bić żydów” i po rosyjsku „biej Żidow”. W 
awanturze złączyły swe wysiłki wyżej wspo- 


| mniane koła narodowe” szumowiny miej- 


skie, i, oraz rosyjskie elementy mo- 
narchistyczne — jednem słowem cała zmo- 


bilizowana „czarna sotnia", 


Znamiennym dla roli oeśranej w zaj- 


ściach przez endeków jest fakt, że podczas 


| obiadu na cześć przebywających właśnie w 


| 
| 


Wilnie gości szwajcarskich zjawili się wér 
zebranych pp. Obst, redaktor „Dziennika 
Wileńskiego" i jezvita Temak, wołając, że 
„policja konno wjeżdża to kościoła”, Pa- 
nowie ci oznajmili, iż pragną, nadać sprawie 
jak najszerszy rozgłos zagranicą. 


abala. 


Trzeci dzień rozpraw, 


Dzień wczorajsz poświęcony był cał- 
kowicie dalszemu podaniu świadków. Nao- 
él świ ie tworzą dwie wielkie grupy, 
A których mieszczą się zeznania kilku 
ai 
Jedna — to chadecy, którzy oskarża- 
ją pos. Dabala. Zeznania ich niewiele róż- 
enią się MI? 
iero na , zadawane przez pro- 
kuratora i obrone dają różne odpowiedzi. 


Zwraca wprost Uwągę że kilku z nich do- 
słownie powtarza frazes, który pos. Dąbal 
miał powiedzieć na wiecu, „Czem była Ro- 
a — wiemy, C7%m Jest —_ również wiemy, 

Je czem będzie — me wiemy” — chociaż 
w innych rzeczach Pamięć ich zawodzi. Pa- 
miętają okrzyki, WZNOSZONĘ Przez pos. Dą- 
bala, ale nie pamiętają innych okrzyków. 
spie dwu z nich a oskarżonych 
zez trzeci świa RAE się ozumie- 
ali ze sobą w sprawie zeznań E żeń ni- 


ġej). 


oni, że pos. D 
wania się do walki o pan > 
i nic ponadto. Zeznania uć hn”. 
niejasne, nie umieją oni © ! 80 czego 
dąży pos. Dąbal, ani sformułować, jaką > 
ica między socjalizmem ! , 
Przemówienia pos. Dąbala podo 
bardziej, Niż innych mówców $ cał 
go — też nie mogą określić. CZYT + Wras 
ženie, że nie orjentują się zupa” W za. 
gadnieniach społecznych, co jeden mich 
(Kociemski Myzażnie stwierdza , 
Oskarżony pos. Dąbal zadaje Rzy 
świadkom Pytanie, Stale pozuje, © wilami 
zachowuje SIĘ arogancko. Mówi są; do 
świadka: „Nie chcę więcej z panet fadat", 


<ważnie 


| 


„może pan iść spać” — za co przewodni- 
czący mu $zżyni ostrą uwagę. Wogóle mię- 
Gzy oskarżonym i świadkami wywiązuje się 
chwilami spór, który dopiero przewodniczą- 
cy przerywa. , 


** 
* 


Pierwszy zeznaje przodownik Bartel, 


Sobą, jakby były wyuczone. | który aresztował Ne ąbala po wydaniu 


go przez Sejm. Nic ciekawego, 
Następnie przesuwa się przed sądem 
szereg robotników, uczestników wieców Da- 


| bala: Badurski, Gajewski, Kaczor, Kociem- 


| 
| 
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ski, Miller. Zeznają oni, że na wiecu w te- 
atrze Powszechnym pos, Dąbal przemawiał 
w sprawie Kas Chorych i nawoływał do gło- 
sowania na listę Nr. 2, Na wiecu w sprawie 
szkolnictwa na placu Teatralnym pos, D. 
żądał nauczania powszechnego i wzywał do 
stworzenia wiekszości robotniczej w Ra- 
dach miejskich i Sejmie. — 

. Św. Roszkowski był na wiecu w spra- 
wie Kas Chorych w kinie „Bajka”. Różni- 
cy między przemówieniem pos. Dąbala i 
pos. Barlickiego, klóry przemawiał na tym- 
że wiecu nie widzi, 

Św. Sieński sekretarz Chrześcijańskie- 
go Zjednoczenia Zawodowego słyszał prze- 
mówienie pos, Dąbala w sprawie Kas Cho- 
rych. Kasy Chorych p. D. miał traktować 
jako placówkę agitacyjną. Propagował on 
tworzenie Rad Robotniczych i obalenie obe- 
cnego Rządu i Sejmu. O programie w spra- 
wie Kas Chorvch p. D, nie mówił, gdyż ko- 
muniści uważają że programy są niepotrze- 
bne. Świadek stale wysuwa na pierwszy 
plan swoje zdanie o komunistach. Twierdzi, 
Ę p. D. wznosił okrzyki: Niech żyje K, P. 

- P, i niech żyje Rosja sowiecka. 
` Św. taw.: Kowalew słyszał przesnówie- 


nią pos. Dąbala w sprawie Kas Chorych i 


8-godz. dnia pracy. Z tych przemówień nie 
wszystko słyszał i niewiele pamięta. Nao- 
gół przemówienia p. D. i pos. Barlickiego 
różniły się nie wiele. 

Św. Dutlingar, członek Związku nauczy- 
cieli zeznaje, że przemówienie pos. Dąbala 
było ostrożne, 
szkolnictwa nie może być traktowana odrę- 
bnie od innych. Mówił, że robotnicy winni 
ująć tą sprawę w swoje ręce. Do konkret- 
nych czynów nie nawoływał. Jako przyczy- 
ny niskiego poziomu oświaty wskazywał 
brak szkół i złe położenie materjalne robot- 
ników. X i 

Św. św. Trojanowski i Pardecki nie da- 
ią nic nowego, 

Św. Miklaszewski student, zeznaje, że 
nie należy do żadnej partji. Był na pł. Te- 
atralnym podczas przemówienia pos. Dąba- 
la w sprawie szkolnictwa. P. D. mówił, że 
proletarjat musi stworzyć własny rząd przez 
okalenie o ego i zaprowadzenie sowie- 
tów. Powoływał się na stosunki rosyjskie. 
Nawoływał do opanowania gmachów rządo- 
dowych (pokazywał na Ratusz), W znosił 
okrzyki na cześć Lenina i Trockiego. Z wie- 
cu świadek musiał się wycofać, gdyż zaczął 
prolestować i grożono mu, Widział, jak po- 
chód demonstrował przed poselstwem só- 
wieckiem („kiwali sztandarami”). 

brona wnosi konfrontację świadka ze 
św. Dutlin$erem upatrując sprzeczność w 
ich zeznaniach. Sąd znajduje tylko odmien» 
ne > sprawy i konfrontacji nie za- 
rządza. 

Św. Dutlinger badany ponownie wska- 
zuje że tłum udał się do Sejnu. 

Św. Zymerman o samej sprawie wie 
nie wiele, oświadczą natomiast, że słyszał 
jak dwaj świadkowie mówili ze sobą o tem, 
ce należy zeznawać. Okazują się to świad- 
kowie oskarżenia Czarnowski i Romanow- 
ski. którzy twierdzą, że o sprawie nie mó- 
wili, lecz badani każden z osobna oświad- 
czają, że nie pamiętają o czem mówili. Pro- 
kurator zrzeką sie tych świadków; do tego 
wniesku przyłacza się obrona lecz sąd po- 
stanawia świadków badać. k 

Św. tow. Hořówko słyszał przemówie- 
nie pos. Dąbala w sprawie 8-$odz. dnia pra- 
cy, Składało się oro z ogółników komuni- 
stycznych i napaści na P. P. S. 

Zeznania pp. Sybilskiej i Pawłowskiej 
są typowo chadeckie. 

Św. Zieliński, robotnik, zeznaje b. rze- 
czowo. Mówi naogół to samo, co św. Dut- 
linger i nie daje się zbić z tropu pytaniami. 

Zeznający po przerwie obiadowej św. 
Szczawiński, b. sekretarz Związku chrze» 
ścijańskieśo metalowców do zeznań Sień- 
skiego i Miklaszewskiego, które naosół po- 
twierdza, dodaje wiele nowego. Widział on 
mianowicie, jak uzbrojena bojówka komu- 
nistyczna (,„czekiści”) opanowali przemocą 
przewodniczenie wiecu. Za posłem Dąba- 
iem podczas przemówienia stała „honorowa 
straż honorewege obywatela Moskwy” 
„Czekistów” uzbrojonych było dużo, dwuch 
stało „z rewołwerami w reku”. Św. słyszał, 
jak śpiewano „trzecią“ międzynarodówkę 
(sic!). Wogóle świadek prawi takie dziwy, 
że nawet przewodniczący nie może poha- 
mować uśmiechu. 

Ponieważ świadek twierdzi, że poprze- 
dniego dnia było starcie między bojówką 
komunistyczną i PPS-owską (dowiadujemy 
się więc, że i taka istnieje. Red.) obrona 
żąda skenfrontowania świadka z tow. Ko- 
walewym. Sąd odmawia. 

Następni świadkowie chadecy Kosma- 
czewski, Różański, Romanowski i Czarnow- 
ski widzieli już znacznie mniej. Rewolwe- 
rów w każdym razie nie widzieli. Pozatem 
zaznania — jak innych chadeków. Św. Ró- 
żański słyszał jak śpiewano „czwarty inter- 
nacjonał". 

Św. Rożdżyński nie otrzymał głosu na 
wiecu w teatrze Powszechnym w sprawie 
Kes Chorych i uważa, że ma teraz sposo- 
bność wypowiedzieć się. Porównuje posła 
Dąbala z Macochem i twierdzi, że on, jako 
komunista nie może być katolikiem. Nazy- 
wa p. D. „byłym posłem” (jak zresztą inni 
świadkowie chadeccy) a na uwagę p. Dabala 
odpowida, że „arestant* nie może bvć 
posłem. P. D. prosi sąd, by poinformował 
świadków,że nie przestał być posłem. Sąd 
odmawia, 

Św. Piasecki (Ch. D.) przemawia ka- 
znodziejskim tonem. Był on w teatrze Po- 
wszechnym i przemawiał — jego zdaniem— 
z narażeniem życia, Widział głownie re- 
wolwerów u bojówki komunistycznej. 

powa z MEGO" "JRE 

Waiomu Renni Rebati. 

Nr. 22. 
ul, Wspólna Nr. 17, Tel. 229-70. 
l 


Warszawa, 
Nowość! 

Portrety fotograficzne, pięknie wykonane tow, 
Kazimierza Czapińskiego, Ignacego Daszyńskiego 
i Jędrzeja Moraczewskiego. Cena każdego m. 1500. 

Polecamy nowości ostatniego tygodnia: 

Saint Pierre di Bollati Eugenio Komandor. 
„Nauticae Res”. Krótki zarys morskiej polityki. 
Przełożył z rosyjsk. Kom.-Podp. Adam Mohuczy, 
str, 84, Mk. 720, > i 

Wroński - Hoene. „Filozofja pedagogji“. (Re- 
forma absolutna wiedzy ludzkiej t II str. 572 — 
594 i 543 — 548), przeł z franc. Józef Jankowski, 
str. 46, Mk, 720, 


Podkreślał on że sprawa ; 


Głosy czytelników, 
Bezprawne niszczenie dokumentów osobistych. 
| Dnia 2-go lipca w pociągu idącym z Białego. 


przodownik Stanisław Lechowski Nr. 345 z Komen- 
dy Wysoko-Mazowieckiej V-go Okręgu Białostoc- 
kiego, nagle zwrócił się de podróżnych z żądaniem 
okazania dokumentów osobistych, `i 
Wielu podróżnych okazało paszporty, wydane 
za niemieckiej okupacji, które to paszporty przo- — 
downik zniszczył. Ofiarą tego padło kilkudziesię- 
ciu podróżnych. Należy przytem zaznaczyć, że ów N 
przodownik nie był w tym czasie na służbie, ponie- 
waż jechał na urlop, co zostało stwierdzone na > 


i 


stacji Warszawa-Wileńska, w komendzie policyj- 


—m———=— NA 


— 


Między innemi zniszczono również paszport m 
botnikowi z fabryki Lilpopa, Stanisławowi Ratajowi, — 
który obecnie jest zupełnie bez dokumentu, komi- 
sarjat zaś X odesłał go do Nowego Miasta po dœ 
kument. i. 

Czas byłby zerwać z tym nowym systemem m 
szczenia dokumentów, w dodatku jeszcze w p 
dróży. ; 


Podwójna sprawiedliwość zarządu fabryki „Pe 


W dm. 4 b, m. w fabryce amunicji „Pocisk* 
(Mińska 25) przed opuszczeniem przez pracowni- 
ków fabryki, złapano na gorącym uczynku majstra 
oddziału karabinowego (Wydział wykończania) J. 
M. i robotnicę tegoż oddziału C, W., oddających — 
się stosunkowi miłosnemu niemal na oczach pracu- 
jących. 

Wskutek interwencji zę 
achninistracja postanowiła ca 3 Zamiast je 
dnak, by zgodnie z żądaniem ogółu pracownikó na 
którzy z wyjątkiem delegatki ze Zw. Chrześcijañ- 
skiego Zofji Tuszyńskiej, żądali natychm. e: 
zawieszenia w czynnościach obojga współwinn 
— zarząd zakładów usunął winną robotnicę C. 
a majstra J. M. zostawił. 

P. P. dyrektorzy uznali widocznie, że p. m 
padł ofiarą robotnicy, która go zniewoliłał 

Skutkiem energicznej postawy robotr 
sprawa oparła się o komisarjat i niebawem znaj 
się przed kratką sądową. Niezależnie od tego ro- 
botniey zażądali w komisarjacie interwencji u władz 
fabrycznych, celem usunięcia majstra. Nawet w 
sprawach podobnej natury fabrykanci stosują inną 
miarę do robotniłm, czy robotnicy — a inną 
PP. majstrówi 


Grono pracowników łabr. „Pocisk“. 


m m o 


Listy do Redakcji. 
|. Posek w księgarniach 00. 

Od dłuższego czasu, bodaj od dwóch iù., m 
stał wyczerpany w handłu księgarskim Atlas pa: 
stwa roślinnego—M. Wilkomma, opracowany prze 
Wł, M. Kozłowskiego, wyd. Il-ie 1911 r, Wyd 
nictwo M. Arcta w Warszawie. 

Jest to najobszerniejszy i najlepiej y 
atlas botaniczny w języku polskim, to też brak 
tego cennego wydawnictwa dawał się odczuć uc 
cej się młodzieży, P 

Sama, począwszy od września r. ub., kil 
nie w pewnych odstępach czasu zwracałam się 
głównej składnicy M. Arcta w Warszawie o 
książkę, gdyż katalogi M, Arcta, wysyłane na 
wincję. zamieszczały to wydawnictwo i podav 
cenę tegoż do kwietnia r. b., która wynosiła 3 o 
mk., co już nasuwało myśl, że wspomniany atlas 
nie jest zupełnie wyczerpany, a oczekuje swej pa- 
skarskiej kolejki. je: 

I oto w początku czerwca r. b., ku radości 
szukujących, na wystawie księgarni Arcta ukaz 
się Atlas w tak dużej ilości egzemplarzy, iż zi 
wało się, ukazało się nowe wydanie, A przecież 
to niezmienione wydanie z r. 1911, tyłko cena tej 
wynosi obecnie 12.000 mk, (Cena przedwojer 
rb. 50 kop.). 

Czem tedy motywuje p. Arct wzrost ceny At 
su? Dlaczego czyni tę książkę dostępną tylko dla 
możnych? A nadewszystko dlaczego przechowuje 
książki, utrudniając naukę uczącym się? — Nie 
domo, / ai E 
Prawda, sprzedający twierdził, jakoby rysur 
do niezmienionego wydawnictwa z r. 1911 zost 
sprowadzone z zagranicy (!!). ASB 

Zastrzegam, iż list mój posiada raczej charak- 
ter informacyjny, niż oskarżający, gdyż istniej 
może nieznane mi powody usprawiedliwiające | 
przykry fakt. eż, 
Ucząca się. 


000 


i 
we 


Zagłębie, dn. 24 czerwca 1922 r, 


ee NE i 
Ruch r cbolniczy, : 
1 inia parti 
Podatek wyborczy od członków warsz. org. PPS. 
Warszawska konferencja międzydzielnicowa w 
dniu 4 lipca r. b. uchwaliła nałożyć na wszystki 
zamieszkałych w Warszawie i należących do W: 
szawskiej organizacji towarzyszy PPS, podatek 
wybory do Sejmu w wysokości 1000 mk. Pod: tek 
ten ma być wpłacony w przeciągu miesiąca lip 
Wpłacać do poszczególnych dzićlnic za p 
niem na specjalnym bloku z pieczątką „Na 


szawski fundusz wyborczy PPS.”, odcinek b 
wkleić do ksiażeczki partyinei. Wzywamy 


ATY! 


towarzyszy do jak najenergiczniejszego wyko- 
powyższej uchwały. 

„aa, W. O. K. R. PPS. 

aś Duielnica Mokotowska, W czwartek d, 6 b. m. 

j „ 6 i pól w lokalu dziełsiey, Bogntela 12a, 
zie śię posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica Praska. W czwartek, d. 6 b. m, o g. 
lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się o- 
zebranie członków dzielnicy, 

Dzieinica Wola-Czyste, W czwartek, d, 6 b. m, 
4,7 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, wyg osi 
dr, Kasprzak o hygienie, 

o Dzielnica N.-Bródno, W piątek, d, 7 b. m. og, 

5 w lckalu dzielnicy, Okuicka 16, odbędzie się o- 
lne. zebranie członków dzielnicy, 

Drielniea Śródmiej ka, W piątek, d. 7 b. m, 0 
Ickału dzieluicy” „AL. Jerozolimskie 6 m. 4, 
, się ogólne zebranie członków dzielnicy, 
wszystkich członków kon'eczia. Wstęp za 
mi degitymacjami partyjnemi, | Towarzysze, 
mi enig; i 
Dzielnicą Powiśle, W piatek dn, 7 b. m, e godz. 
lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogólne 
wie. członków. ; 

Dzielnica Ochoćt, W piątek d 7 b. m, og. 7 
u dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, odbędzie się 


Miejskiej odbedzie się d. 6 
o godz, 7 w., w lokalu Rady, Towarzysze rad- 
akcji P, P. S. proszeni są o niezawodne i 


enarne posiedzenie Komisji Central- 
Związków Zaw. w Polsce. Dziś o godz. 
no w lokalu Kom. Centr. przy ul, Wa- 
jej 7 odbędzie się plenarne posiedzenie 
sji Centralnej z następującym porząd- 
dziennym: i 

) Odczytanie protokułu z poprzednie- 
edzenia. 

1) sprawozdanie sekretarjatu i kasowe, 
sprawa represji wobec Związków 
iowych, 

sprawa urlopów robotniczych, 

5) stanowisko komisji wobec ogólnych 
ków w poszczególnych gałęziach prze- 


'6) wolne wnioski. i] 
Wszyscy czlonkowie Komisji są pro- 
o niezawodne przybycie. 

VALA KONFERENCJI ZARZĄDÓW: ZW. 
W SPRAWIE URLOPÓW ROBOTNICZYCH. 


8-go b. m. w lokatu Zw, Metalowców, 
58, odbyła się konferencja Zarządów. Związ- 
Zawodowych i mężów zautania fabryk z nastę. 
cym porządkiem dziednym: Sprawa urlopów, 
fabryczne i Kasy Chorych. 

rzeczowym referacie tow. Gardecdkiego 0 
nia Ustawy o urlopach i Radach czyli komi- 
fabrycznych, nestąpiła ożywiona  dyskucja, 
zabierali głos towtow.: Rączka, Staniew- 
is, Olejniczak, i inni, Po dyskusji referent 
lecki zgłosił następującą rezolucję: 


(onferencja Zw. Zawodowych d. 3 lip- 
22 r., oceniając ważność ustawy o ur- 
robotniczych, stwierdza, że wyko- 
ie urlopów winno być regulowane 


 reglilowaniu korzystania z urlopów 
2ywać w ścisłem porozumieniu odnoś- 
1 Zw, Zawodowych. W tym celu konfe- 
cja Międzyzwiązkowa wzywa Zarządy 
ów do energicznego przestrzegania 
lowości urlopów oraz poleca im pro- 
1ie ścisłej ewidencji i kontroli spi- 
rlopowanych robotników we wszyst- 
tekih i warsztatch. 
elegacje robotnicze winny niezwłocz- 
rzystąpić do opracowania spisów ro- 
, mających korzystać w bieżącym 
urlopu i spisy te przedkładać w je- 
egzemplarzu Zarządom fabryk, i je- 
egzemplarzu Zarządowi Związku. W 
gdyby. ze strony fabrykantów były 
ane trudności przy korzystaniu z ur- 
należy niezwłocznie donieść o tem 
owi zainteresowanego Związku oraz 
torowi pracy. ; 
lerencja iMędzyzwiązkowa uchwala, ażeby 
quków zwróciła się z kategorycziem żą- 
Min, Pracy i Op. Spol. o jakmajszybsze 
e regulaminu o urlopach i wprowadze- 


w życie, 
Z powodu spóźnionej pory zdjęto z- porządku 
go punkt trzeci — „Kasy Chorych". 

czność, włóknierze! W piątek, d. 7 b. m. © 
6 i pół w lokalu Związku, Wolska 62, odbę- 
| odczyi, na Który zarząd Związku prosi 0 
a cienie się członków i nieczłonków, Odczyt 
temat „O istocie chorób zakaźnych* wygołki u 
a miejakiego instytutu  hygiericznegę dr 


ktor naczelny dr, Feliks Perl, 


wykwintne 


y nie mają nowych legitymacji, w piąsek mo- | 


e robotnicze winny działalność swą 


„ROBOTNIK”, czwartek, 6 lipca 1922 r. 


Okrycia damskie, Ksi, płacze jawabu 


oraz UBIORY MĘSKIE 
Nowolipie lo 30, m. 8, 


0 — W dniu 2t b. m, dr, Pizkowski będzie mó- 
wit „O gruźlicy”, 

Baezność, wstążkarze! Dziś o godz. 5 ù pół w. 
odbędzie się ogólme zabranie sekcji wstążkarzy, 
Sprawy bardzo ważne, Stawcie się wszyscy. 

\ Możliwość strajku w warsz, przemyśle spożyw- 
czym, Zw. Rob, Przem. Spożywczego komunikuje, 
że przedsiębiorcy młymarscy wypowiedzieli umowę, 
zawartą ze związkiem, spoż., żądając obniżenia pta- 
cy o 25 proc., zniestemia urlopów robotniczych i im. 
świadczeń z dniem 1 lipca r. b, / 

Dwukrotne rokowania w tych sprawach, w 
Min, Pracy nie doprowadziły do rezultatu, Prze- 
mysłowcy m'ynarscy wyraźnie dążą do wywołania 
w chwili obecnej strojku. Ogólne walne zebranie 
cztonków Zw. Zaw, Rob, Przem. Spoż, w d, 2 b. m, 
postanowiło stanąć w obronie wszystkich dotych- 
czasowych warunków. pracy — zrzuczjąg z siebie 
wszelką .odpowiedziatność, 


Ruch Maltrralne-oówiatowy 


Wycieczka spóldziclców, D, 9 b. m. w niedzielę 
Warszawskie Spó 'dzielcze Stow. Spożywców urzą- 
dzą wycieczkę do miejscowości Radość pod War- 
szewą, Całkowity koszt wraz z przejazdem i po- 


front 
ll-e piętro 


| wretem wynosi 300 mk. Odjazd — 9 ramo, zbiórka 


o g. 8.10 ną dworcu Brzeskim, B'lety — w skie- 
pech stowarzyszenia przy ul, Kredytowej 8, Solec 
Nr. 108, i Chlodna 26 oraz w biurze Stowarzysze- 
nia, Grzybowska 51. tel, 41-94, zaś w miedzielę do 
g 830 na dworcu Brzeskim. 


Polski Zw. Drukarzy, odlewaczy czcionek i po- 
krewnych zawodów urządza w dniu 9 lipca r. b. 
(t. j. w nicdzielęj wycieczkę do Mfocin dla swoich 
członków 1 ich rodzin. Program zabawy b. urozmai: 
cony, Wy;azd statkiem parowym o g. 8 rann punk 
tualnie z przystani „Zjednoczonej Żeglugi". Bilety 
do nabyc a\w lokalu Związku, Bednarska 24 od é 
7 do 9 wiecz. 


a 


Życie gospodarcz? 


Notowania głetdy warszawskiej, 

Dolzry Stan, Zjedn. 4050 — 4880, 

Londyn 211800 — 21.650, 

Paryż 414 — 409 — 411, 

Berlin 111,30 — 11.75 — 11,40. 

Ruch okrętów w poscie gdańskim. Statystyka 
portowa za biegle pólrocze r. b. wrkazują, że W 
tym czasie przybyło do Gdańska 1550 okrętów o 
ogólmej pojemmości 461.000 ton, opuścijo zaś port 
gdański 1434 okręty o ogólmej pojemności 446.750 
ton, Głównym przedmiotem wywozu z portu gdań- 
skiego było drzewo, mafia, cement i zboże, 


Kronika. 


Pogrzeb artysty teatru im. Bogusławskiego, 
Jama Kęckiego, W dniu wczorojszym nastąpiła eks- 


 pontacja zwłok ś. p. Jana Kęckiego, artysty teatru 


Boguslawskiego, ma cmentarz Powązkowski, Nad 
grobem żegnali zmariego dyr. Gorczyński å imie- 
mem kolegów Gwido Trzywdar- Rakowski, podkre- 
ślając sumienną pracę zmar'ego dla sceny narodo- 
wej, Pogrzebowi towarzyszył liczny orszak zaiajo- 
mych. kolegów. 1 przygació! zmarłego. i 
STAN POGODY 
(według damych Państw. Instytutu Meteorol y, 

W. dniu wezorajszym (Polska znajdowa'a się na 
pugramiczu obu zasadniczych układów ciśmienią i 
miała tendencję zn%łiową. Pomimo jednak silnego 
wzrost, temperatury, które w godzinach popołu- 
dniowych przeważnie przekroczyła 300 C. (o godz, 
18-6j Warszawa, Łódź i Białystok notowały 310 C.) 
wzrost, zachmurzenia byt w ciągu dmia niewielki, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszaw e 32,80, najniższa 170, 

Przewidywamy przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: Zgchmurzenie zmienne, nieco chłodniej, 
sktonncść do burz i opadów lokalnych, wiatry po- 
łudniowo-zachodnie i zuchodnie, 

Z Magistratu. Magistrat wypłaci sumę mk, 250 
tys, tytulem subsydjum dla „Przeglądu Filozoficz. 
nego“, jako dar jubileuszowy ua dańsze prowadze- 
nie wydawnictwa, 

Mngistrat postanowi? wwrócić się do sejmowej 
z pod przepisów ustawy o ochronie lokatorów gma. 
dhów miejskich — na równi a gmachami skarbo- 
wemi. 

Do zarządu administracji gospodarstwa Tolne- 
go i leśnego (Agril) wybrał Magistrat ławników 
PP. L. Kobyledkiego, W. Kronenberga i A, Barylkę, 

Do wykonania robót wstępnych związanych a 
realizacją placu powszechnego nauczania w (War. 
smawie, zaangażował Magistrat p, Józefa iDarlitbowa 
Podatek szkolny za I? II kwartał 1922 c, posta. 
nowi} Magistrat pobrać w terminie do 1-go sienp. 
pia r. b, 

Magistrat postanowił 'wystąpić do Rady miej. 
skiej z wnioskiem o wpoważmienie go do wypusz. 
czenia pożyczki miejskiej obięocyjnej w sumie Q 
miljardów mk. na celę szkolnictwa pod 
„6% (Warszawska Pożyczka Szkolna 1022 c“ 


Rod. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


A 


Nr. 181 


aaa a_a 


- IWobec doniosłości prau, podejnowanych przez 
Mimisterjum robót publicznych, Mag'strat postano- 
wil zwrócić się do Ministerjum, aby nakazy i decyzje 
były uzgodnione z przedstawieielami miasta, celem 
należytego uwzględnienia potrzeb stolicy, 

Pesiedzenie plenarne Rady Miejskiej odbędzie 
się w diu 6 b. m, (czwariek) o godz. 7 wietz, w 
sali obrad Rady, z 


Kurs Instruktorski w ebozie letnim dla mło. 
dzicży szkolnej w Garbatce pod Dębliinem już się 
rozpoczął, Uczestnicy kursu odjechali duża 1 b. m. 
pociągiem wieczomym z dworca Wschodniego do 
Garbatki. 

Kandydaci, którzy z jakichkolwiek powodów 
nie mogli wyjechać w oznaczonym terminie, mogą 
zg'aszać się jeszcze w bieżącym tgodaiu do dnia 
8 b. m. do Oddz, III, Szt. DOK, Nr, 1, Referat 
Przysp. Rezerw (Krakowskie Przedmieście 11) i 
stąd będą skierowani do D-twa obozu: w Garbatce, 


Port w Gdyni Roboty okolo potu w Gdydi 
postępują naprzód, zaczęto już budować jeden 2 
moli portowych, wskutek czego możliwe jest juź 
wyłwłowywanie i naladowywemie majwiększych 
stałków, bez potrzeby udawania się do Gdańska, 
Koszty dotychczasowych robót wynoszą około 400 
miljonów mk, 


“T Zaczątok pełiteęhniki w Póznaniu, Z począt- 
kiem nadehodzącego roku akademickiego otwarty 
zostanie przy uniwersytecie pozsańskim wydział 
tech iczny, jako zaczątek przysziej  politedhaćki, 
Magistrat m, [Poznania przekzzał na cele tymczaso- 
wego pomieszczenia wymienionego wydziału „część 
gmachu przy ul, Wrocławskiej Nr, 16. 

3-ie Targi Narodowe w Chrystjanji. W roku 
bieżącym w okresie od 3 do 10 września odbędą 
się w Chrystjanji 3-1e Targi ogólno-tonweskie, (W 
sprawie Tangów tych udzielą wszelkich wyjrśnień 
legacja nomweska w Warszawie (AL Ujszdowsk'e 
Nr. 17). Adres Targów: 
Christiania“, i 


*GDCZYTY I ZEBRANIA: 


| 
| 


Zebranie inwalidów-skrzynkarzy, Dnia 10 b. m. | 


o goz 8 pp, w lokału Zwiazku jrwalidów, Zela- 


zna 68, odbędzie cię zębratie  skrzynkarzy-pap e= 


rośmików. | odbzdą się mzŁory. nowego zarządu. | 


ProsLay o ficzae przyoycie, 
WYPADKI. 


(m) Ofiara 


„Norąes Varemesse — | 


kąpioli, W Wiśle, poniżej 3 bramy | 


| 
| 


cytadeli, podczas kapieli natrafił ma g gbię i utonął | 


28-letni Włądysław IWysmólka. szeregowiec z cen- 
tameg szkoly zbnojmistrzów (Wydzial 


ski) w cytadeli, Zaw.ayomiony telefonicznie przez 


waadze wojskowe komisarjat wodny delegowa? na 
mese wypadku przodowjika, Obwdho- 
waa i apaadi CE po 2 
m poszuki wydobyli. zwłoki (Wysmóżki 
i oddali wiedzom Bire iaai GEN ' 

, (m). Z braku środków da życia, Nocy Wezor'j- 
szej w. Alejach Belwederskich, 
szkoy Podchorążych, ma jednej z luwek targ ely 
się ma yue za pomocą otrucia się pastylkami sub- 
limatowemi służące bez zajęcia: 19-letnia Stefanfa 
Milewska vel Malewska (Przyokopowa 58 i Wali- 
ców 6) oraz 31-leimia Janina Bralewska vel Bralstoa 
Bielańska. 6). Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po- 
mocy. przewiózł obie denatki w stanie ciężkim do 
szy tala Dzieciątka Jezus. Przyczysą rozpacztiwego 
koku —— bråk pracy i środków do życia, 


(m). Zamachy samobójcze, Na schodach domu 
Nr, 51 przy ul. Krąk.-Przedmieście usiłował PO- 


ER aA E AAR ET oir aL] 
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Ubrania i Palia 


Meskie, Damskie | pjege 


Gotowe i na Gbstalunek 


‘z najlepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA- 
NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


„Centropol* y Hasait, 
ul. Długa 19, tel. 509-63. 


i Dr. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitała, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. goen 

do 10r. 


Eae w w, 
Br. 1. MILEJKOWSKI 


Chor. wener. i skór. 


„ Bed R. BEATU 


Chor. weneryczne i skórne. 
Przyjmuję od 2—3 | 5—7, Sien- 
kiewicza 2, m. 30, t. 73-06. 
0 mc 0 w A 


wazon 
M 


(r. med. Świtalska ctozc” 
wener.» iagi Me esk mA lek. Or- 
dY Sh TOTE 1 


Dr. 8. DATYNER urolog 
Choroby nerek, pęcherza i 
dróg moczowych. Al, Jerczo- 


kie 39 gmach „Polonja“, D 
wiaty ES VA IEI AE 


Tel. 121-30. 


skórne ł drò 


wprost  gmachit | 


i 
i 
t 


I ruszaikar- | - 


-wienie' kobiety, Jako świadkowie stają między in. 


zbawić się życia przem otrucie się roztworem sub- 
limatu 28-letni Roman Tabaczkiewicz, bez zajęcia 
(Marszałkowska 26). Po udzieleniu pomocy pea 
lekarza Pogotowia, przewieziono desperata do supi 
daia św, Rocha, ~ 

— Zamieszkała w domu Nr, 88 przy ul. Pasi- 
skiej 21-letnia Janina Dembowska usiłowała povoa. 
wić się życia przez otrucie się esencją octcwą. Po 
udzieleniu pomocy przez lekarza Pogotowia, des- 
perztkę pozostawiono na miejscu, 

(m). Kradzieże, Srebra wartości 250.000 mk. 3 
150.000 mk. gotówką skradziono z mieszkania Kea- 
werego Sporzyńskiego przy ul. Ordymackiej Nr. 11, 

— płatformę i łańcuch żelazy i z 
przed dworca wschodniego właścicielowi zakładu 
przewozowego. . Szczępanowi Chojnack'emiu |((Tajr- 
gowa 19), który obłicza stratę ma 100.000 mk, 

— Palto męske i kapę wartości 100.600 mik, 
skradziono z mieszkania Juljana Bratmana przy! uł 
Kruczej Nr. 5, 


2 sądów. 


O zniesławienie kobiety. 


¿W dniu dzisiejszym o g. 10 w Sądzie Pokoju 
przy ul Kruczej 10, odbędzie się sprawa p. Adama 
Grzymały-Siedleckiego, autora „Sublokatorki” i re- 
daktora „Rzeczypospolitej”, oskarżonego o zniesła- 


red, St. Stroński, red, W. Rabski, dyr. Jan Loren- 
towicz, Or-Ot (Artur Oppman). Sprawa wzbudza 
zrozumiałe zainteresowanie, 


Sport. 


Pol, Komitet Igrzysk Olimpijskich urządza dla 
przedstawicieli (prasy oraz Źwiądków i klubów. 
Sportowych specjalną konferencję, na której przed- 
stawie el Komitetu, p. prof, Wittig po powrocie z 


Międzynar. kongresu olm zd 7 — 9 
czerwca r. b, w P: zda szczegółowe 
nienie, Konferencja odbędzie się w piątek, d, 7 b. 
m, og. 7 w, w siedzibie P. K, I, 0., Wiejska 11.16, 
Teatr i Muzyka. 
Teatr Rormajtości. Dziś „Sublokatorka”, W 


próbach „R U. R* Karola Capka, 
Teałr Reduta, Dziś i jutro „Judasz“ Tetmaterm 
Teatr Polski, Dziś i codaieamie „Górą serce”, 
Teatr Maly, Dzić i codzieunie „Gluszed, 
Teatr Nowości, Dziś i codziennie  „JKsiężna 
Czardaszika”*, | 
Teatr Kemedja, Dziś i codzien emy „Wiiligołaśc « 


PDZIĘKOWANIE. 
Robotniczy Wydział Wychowania Dzie= 


' cka i opieki nad niemi składa podziękowa- 


UWAGAT NA RAT YI 
-Najtaniej i najkorzystniej tyłkó ` 


TWARDA 20 (front) 


gdzie można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także 
z własnych i powierzonych materjałów. . 


Do godz. 10 rano 
i od 4—8 


Ur. M. Berkman 


moczow. Bad, krwi 
na syfilis, Zielna 42, tel. 42-11, 
do 10 r. i 


nie Panu Kierownikowi Naczel. Nadzw. Ko- 
misarjatu do walki z epidemjami D-rowi G. 
Sztolemanowi oraz p. D-rowi Pawluciowi 
za pomoc udzieloną Wydziałowi. 
Przewodniczący: S. Arciszewski 
Sekretarz: A. Szererowa. 


g 


przyjmuje się obstałunki 


A PN 
weneryczne. Rzeżączkę 
leczy Się W jaknajkrót- 
yokopowa 43—7 


i Choroby 


szym czaste. 
róq Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
|Dr. Rosental. Panie 2—4. 


A - 
zwierząt. porada le- 
LEl Karska 400. Ejekiocate 
na 18 (drugie Podwórze), ?-ga,— 
4-ta Telefony: 209-58, 187-36. 


maszynach gruntowna nauka 
NA pisania 1000 mk, miesięcz- 
ne. — Przepisywanią, Marszał- 
kowska 143—21- 


Obuwie na miarę; ma- 

d at do : 
$ B A Ska, Siok 
= T TTIE TREO TE rara 
Wybór wielki. - | 
ORONIA Detal -` Serbika wliń 
r. 19. ; 


DALTA 


fasony, najmodniejsze desenie- 
Szycie garniturów z własnych I 
powierzonych materjałów od 30 
tys. Za gotówkę | na raty Woyno 
Żórawia 25, m. 3. Uwaga: l-e pie- 


tro front. : 
NIANIA eleganckie i codzienne, 

płaszcze jedwabne, ko- 
stjumy najmodniejsze we wszy- 
stkich kolorach wobec kończą 
cego się sezonu wyprzedajemy 
po własnej cenie. Br. Unkiewicz, 
Hoża 54—2, tel. 121-71. 


letnie, jesienne, garnitu- 
ay Wielka 14 
SKA 74 


Złota 50. 


wiecz. 


b. asyst. klin. 
parys. wener. 


od 2—7. 


7 TONAN ES DAA A 

AA NW, O 

powrócił. £MA . |] mmm > 
Dr. |. LALEWSAI Choroby skór- km URUŚnie Ubiór męskie w olbrzymim wy- 
podwy? r żyd Purmańska 9 fara Relchgold, Bleich- |. borze Poaodniea z 
mh wj ODST S MIUMIWIEA goid, Reichbleich- | przedajemy za bezcen, Chmiel- 

EA RES gota gehi jr Poznań- | 18,49. m_5. z = 

Ti. ho- | Ski, Marszaikowska 72. Ą zegarów, budzików 
Dr. F. Stiller tobe aska aa LODATKÓW wszelkich, (nawet naj- 


skórne | weneryczne. Królowa 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r | od 4—7 pp. 


A) Obrączki 


róg Dzielnej. 


Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7, 


ścionki. Przyjme 
reparacje tanio, dobrze. 
mistrz Gutmacher, 


bardziej ace ike 
tania, gwarancja roczna. „ u= 
na”, Nowy-Swiät 10. Telefon- 
140- ja d 


| mne amam anena et p 


Wydawca: Bada Nacz. P. P. s 


egar- 
Smocza 2l, 


ry marynarkowe ostatnie 


id 


< 


b 


w” 


